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150- L E C I E  U R O D Z I N  A L E K S A N D R A  P U S Z K I N A
Prezydent Bierut objął protektorat nad uroczystościami
Inauguracyjne posiedzenie Komitetu Organizacyjnego

WARSZAWA PAP. 10 bm. w Sejmie odbyło się pod przewod­
nictwem marszałka Kowalskiego, inauguracyjne posiedzenie Ko­
mitetu Uczczenia 150-ej rocznicy urodzin Aleksandra Puszkina.

Nad obchodami protektorat objął Prezydent K. P. Bolesław 
Rierut.

Na posiedzenie przybyli człon­
kowie Rady Państwa: Barcikow- 
ski, Kołodziejski 1 Niecko, człon­
kowie rządu z premierem J. Cy­
rankiewiczem, wicepremierem Ko- 
rzyckim i marszałkiem żymier­
skim, przedstawiciele partii polity­
cznych, przodownicy pracy, repre­
zentanci świata naukowego, lite­
rackiego i artystycznego.

Na uroczystości inauguracyj­
nej obecny był ambasador ZSRR 
'v Warszawie p. Wiktor Lebie- 
diew w otoczeniu członków amba­
sady.

Posiedzenie zagaił marszałek 
Sejmu W  .Kowalski, cytując na 
^stępie głowa wielkiego rosyjskie 
So myśliciela i krytyka literac­
kiego Bielińskiego, który powie­
dział:

„Puszkin należy do tych wiecz­
nie żywych zjawisk, których na- 
''et śmierć nie jest w stanie za­
trzymać w nieustannym rozwo­
ju".

,150-ta rocznica urodzin poety 
jest nie tylko wydarzeniem naj­
miększej wagi dla wszystkich na­
rodów radzieckich, lecz również 
Wydarzeniem o znaczeniu między 
"Środowym, w którym uczestni-

budzi w nas radosną świadomość, 
że narody nasze zawsze ciążyły 
kn sobie wszystkimi siłami, które 
stanowiły to, co w nich najlepsze, 
by wreszcie we współczesnej epo­
ce socjalizmu stanąć na zawsze 
ramię przy ramieniu do wielkiej 
pracy nad ugruntowaniem postę­
pu ł trwałego pokoju na świecie“. 

! Z kolei głos zabrał 
! Sokorski, 
j Puszkin — rozpoczął mówca —- 
j był genialnym synem wielkiego

wicemin.

czą wszystkie postępowe narody, 
oddając hołd temu,, który „w swój 
nielitośclwy czas wystawiać wol­
ność śmiał" 1 wyczekiwał czasów 
„gdy narody w wielką połączą się 
rodzinę“.

My Polacy widzimy w  Puszki­
nie nie tylko wspaniałego twór- , .v_ q_____ v ....... v _______ ____ o
ce kultury narodowej bratniego j narodu rosyjskiego, był człowie 
narodu, ale widzimy w  nim jed- i kięm, który. zamknął w  swoim 
nego 7. genialnych i awangardo- i życiu i w  swej twórczości to 
wych twórców postępu. j wszystko, co w  kulturze rosyj-

Puszkiri jest .związany z naro- . »kie.j było w  owym czasie najwiek 
dem polskim szczególnie mocno śze, najbardziej postępowe, najbar 
więzami serdecznej przyjaźni, któ j dziej rewolucyjne, najbardziej 
ra łączyła go z Mickiewiczem. j wybiegające myślą w  przyszłość,

Historyczny fakt ich przyjaźni \ w  pokolenia dni naszych. Wiel-

Zamknięcie Targów Poznańskich
1 m ilion  zwiedzających w c ią gu  18 dni

POZNAŃ. PAP. 10 bm. wieczorem zamknięte został}' 
Międzynarodowe Targi w Poznaniu.

W  ciągu 18 dni przez pawilony i hale MTP przewinęło 
się według nieoficjalnych jeszcze obliczeń, przeszło l milion 
osób z całej Polski oraz ponad 5 tysięcy cudzoziemców z 58 

państw całego niemal globu z iemskiego.
Jest to największa, nienotowana dotychczas, w historii

wystaw i Targów w Polsce, frekwencja zwiedzających._____
*  "...... ...

ZNIESIENIE OGRANICZEŃ TRANSPORTOWYCH
Porządzili komendanci zach. sektorów Berlina

BERLIN (PAP). Trzej komendanci zachodnich sektorów Berlina wy­
dali 19 bm. rozkaz uchylenia wszelkich ograniczeń komunikacyjnych i 
handlowych między zachodnimi strefami Niemiec a Berlinem, wprowa­
dzanych przez mocarstwa zachodnie od dnia 1 marca 1948 r. Zniesienie 
ograniczeń nastąpi 12 maja o godz. 0,01. *ivw

Prasa berlińska o rozkazie gen. Czujkowa
BERLIN (PAP). Prasa berlińska j Organ Chrześcijańskiej demokra- 

hfmentuje rozkaz szefa radzieckiej j cji w strefie radzieckiej „Neiid Zeit“ 
*dniinistracji wojskowej w Niem- j stwierdza, że'rozkaz gen. Czujkowa 
c?ech gen. Czujkowa w sprawie j został przyjęty przez cala ludność 
Niesienia ograniczeń konmnikacyj- f niemiecką z dużym zadowoleniem i 
dych i handlowych. I wdzięcznością. Rozkaz posiada ¿śna-
- - —  ~ .

W Jugosławii panuje terror
Ust otwarty 3 oficerom z Belgradu

B u k a r e s z t  (p a p ). Dzień
j.'k „Scantea” opublikował 

otwarty oficerów jugosłc

częnie nie tylko ula Niemiec. Otwie­
ra on drogę do normalizacji życia 
gospodarczego i pozwala żywić na­
dzieję, że został uczyniony poważ­
ny krok na drodze do utrwalenia po j 
koju powszechnego. Uchylenie obu- 
stronnych ograniczeń—pisze „Neue 
Zeit“ — toruje drogę dla pertrakta­
cji w sprawie rozwiązania ot war­
tych jeszcze problemów a zwłasz-
cza problemu waluty. Stanowisko i n.

kość Puszkina to artystyczne ucie­
leśnienie dążeń ludu rosyjskiego.

Z rzeczywistej, bezpośredniej 
znajomości swojego ludu wyrosła 
wielka mądrość Puszkina, nie tyl­
ko jako twórcy nowoczesnego li­
terackiego języka rojsyjskiego, 
lecz również jako poety — poety 
myśliciela, dla którego twórczość 
była nie „błyskotliwością formy“, 
a głębią myśli politycznej, wielką 
szkołą realistycznego widzenia.

Puszkin dojrzał już wówczas 
ideę wodności i braterstwa ludów 
zamieszkujących niezmierzone ob 
szary imperium rosyjskiego; bra­
terstwo oparte nie na przemocy 
jednego narodu nad drugim, lecz 
na rozwoju w każdym narodzie 
tego wszystkiego, co w  nim jest 
najlepsze, najbardziej twórcze, 
najbardziej wybiegające w przy­
szłość, najbardziej niezależne.

Tym też tłumaczy prelegent 
wielką, historyczną już dzisiaj 
przyjaźń dwóch największych po 
etów słowiańszczyzny — Alek­
sandra Puszkina i Adama Mic­
kiewicza.

„Naród polski — powiedział 
wiceminister Sokorski — dumny 

I jest z tego, że pomimo, a często 
nawet wbrew dążeniom swojej 
reakcji i swoich klas posiadają­
cych, zawsze głęboko kochał Ale 
ksandra Puszkina, Najlepsi pol­
scy poeci z Julianem Tuwimem 
na czele tłumaczyli jego utwory 
i współzawodniczyli z sobą w do­
skonałości przekładu, widząc w 
braterstwie wielkich duchów Pu­
szkina -  Mickiewicza,' braterstwo 
naszych narodów.

Toteż uroczystości puszkinow­
skie w  Polsce będą ściśle zsyn­
chronizowane z uroczystościami 
ku czci Mickiewicza, Słowackie­
go i Chopina“.

Z kolei wicemin. Sokorski omó 
wił stronę organizacyjną i pro­
gram uroczystości roku Puszki­
nowskiego, które zainaugurowane 
obecnym uroczystym posiedze­
niem będą kontynuowane, poezy-

Vesely serdecznie vjíiany na stadionie ic Łodzi

.'R usk ich  — m aj on 
¡płk. Oporeviei oraz por. Obra 
jyYięj, którzy zbiegli z Jngo- 

awij do lium um i- 
Stwierdzając, że klika Tito 

Prowadziła kraj i partię na 
j~°£ę zdrady, autorzy listu p i' 

: ,.0  tym jak  w ygląda ..bu 
socjalizm u" w Jugosła 

ii świadczą najlepiej prze- 
j^iuioiie obozy koncentracyj- 

W  Jugosławii panuje ter- 
Jr- Najlepszych synów Ju- 

?°sławii wyklucza się z partii

przekształcili. Jugosławię w 
przybudówkę imperializmu

„ „ __  anglo - amerykańskiego. W
Ślipka, i Belgradzie roi się od agentów

zajęte przez Związek Radziecki do­
wodzi, iż jest on prawdziwym rzecz 
nikiem pokoju.

„Berłiner Zeitung“ podkreślając 
pokojową politykę Związku Radziec 
kiego również stwierdza, że przy­
szłość pokaże czy inne mocarstwa 
również zechcą się przyczynić do 
utrwalenia dzieła pokoju.

Dziennik piętnuje tych polityków 
niemieckich, którzy w dalszym cią­
gu spiskują przeciwko jedności Nie­
miec pragnąc już z góry storpedo­
wać paryską konferencję Rady Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych. Tym 
razem jednak — pisze dziennik — 
wysiłki rozbijaczy nie powiodą się, 
gdyż siły demokratyczne w Niem-

j nająć od 6 czerwca rb. — jako 
150 rocznicy urodzin Puszkina — 
do dnia 29 stycznia 1950 r. '  

Na czele Komitetu Honorowe- j 
go stanął Marszałek Kowalski. |

*'s;ulz,;i w więzieniach. Partia 
U®la się schronem dla obcych 
iftsowo elementów. Stopa ży- 

sj h ą  mas pracujących Jugo- 
®"ii ulega stałemu syadkó-

.Sytuacja na wsi 
J *  się jeszcze gorzej- Wieś& ia opanowana przez 

wiejskich”. 
ltowey -— piszą dalej 

l‘r>wte jugosłowiańscy

przędsta;
J£[>
bo- 

ofi.-

wywiadu anglosaskiego, któ­
rzy zatrudnieni są jako „spe 
ejaliści” w przemyśle jngosło 
wiańskim.

Polityka ta — stwierdzają i czech są dość potężne, aby odparo- 
ofieerowie — wywołuje w ca- j wać każdy zamach ze strony tej 
łym kra ju głębokie oburzenie. ■ kliki.

Mocarstwa zachodnie utrudniają
rozstrzygnięcie problemu b. kolonii Włoch

1 nadwyżkę 4 miln.
^liczono subskrypcję w ZSRR
kie .0i?K W A  (PAP). Radziec- 

i?’ ^ uansów podaje, iż 8 
skry,. -T- łączna suma sub- 
1'0ki( ,C'11 Pożyczki czwartego 
°siaL, Powojennej pięciolatki 
ê ’]f i . cyfr(i 23'825-000 rubli, 
b'n[|y Przekroczyła zaprojekto- 
“•825 ż-r, Prerwotnie sumę o 

\y '0'0°o rubli.
u'zliu z. tym zarządzono 

ani« subskrypcja

NOWY JORIC PAP. Komitet 
Polityczny Zgromadzenia Gene­
ralnego ONZ utworzył specjalną 
komisję, która ma opracować 
wnioski w sprawie przyszłości ko­
lonii włoskich. Uchwała ta zapa­
dła na wniosek delegata USA.

Nie powzięcie uchwały w spra­
wia kolonii włoskich przez obee- 

j ną sesję Zgromadzenia General-
| nego oznaczałoby -... pozostawię-
i nie ich w ręku W. Brytanii.
! Przeciwko propozycji amerykan 
j skiej wystąpił delegat Polski dr 
| Suchy. r

Delegat radziecki Gromyko, o-
świadczył, że St. Zjednoczone 1 
W. Brytania od początku obecnej 
sesji Zgromadzenia Generalnego 
zajęły stanowisko, uniemożliwia­
jące rozstrzygnięcie tego proble­
mu.

W zakończeniu Gromyko zapro 
ponował, aby Libia i Erytrea u-

zyskały niepodległość w ciągu 5 
lat, a włoskie Somali w ciągu 10 
lat.

Robotnicy W ybrzeża
witają Kongres Związków Zawodowych

Aa masowych zebraniach robotnicy z poszczególnych zakła­
dów pracy na Wybrzeżu podejmują uchwały o uczczeniu 
Kongresu 'Związków ’Zawodowych przedterminowym wykona 
niem planów lub dodatkowych prac.

Kolejarze parowozowni na Zaspie przyspieszą 
o miesiąc wykonanie prac

Załoga robotnicza Parowozowni DOKP Gdańsk-Zaspa posta­
nowiła przyspieszyć o miesiąc czasu wykonanie urządzenia do 
płukania parowozów. Przedterminowe wykonanie tych prac przy­
czyni się do uzyskania poważnych sum oszczędności.

1 milion zi zaoszczędzą robotnicy fabryki Atiglas
Pracownicy Państwowej Fabryki Czekolady „Anglas" w Oli­

wie postanowili wykonać o 30 dni wcześniej półroczny plan pro­
dukcyjny. Wykonanie tego postanowienia zaoszczędzi znaczna, ilość 
roboczogodzin i pozwoli przekroczyć plan oszczędnościowy fabryki 
o 1 milion złotych.

Remont budynku na kolonie letnie dla dzieci
Robotnicy gdańskiej Wytwórni Opakowań Blaszanych Nr 2 

postanowili uczcić Kongres wyremontowaniem budynku przezna­
czonego na kolonie letnie dla dzieci w Mikoszewie, gm. Drewnica, 
pow. gdański. Suma oszczędności siad uzyskanych wyniesie około 
200 tysięcy złotych.

Otwarcie Poradni Lekarskiej dla Matki i Dziecka
Pracownicy Wydziału Socjalnego CZPPW Dział Przeładunków 

Morskich we Wrzeszczu postanowili przyśpieszyć uruchomienie 
Stacji Lekarskiej opieki nad matką i dzieckiem. Nowy ośrodek 
leczniczy powstanie 20 bm. we Wrzeszczu przy ul. Niedziałkow­
skiego.

1808 delegatów z całego kraju
weźmie udział w Kongresie Zw. Zawodowych

O l * # - « » « # ® #  p S & n & M m  K I Z Z I M .
WARSZAWA. PAP. 9 bm. odbyło się plenarne posiedzenie I omawiając wrażenia z Kongresu 

KCZZ. W czasie obrad omówion o udział związków zawodowych j WG SPŚ i święta l-ma ja w Mo6- 
w obchodzie święta i -majowego, wysłuchano informacji o Kongre i kwie podkreślił wielki autorytet
sle Pokoju oraz przedyskutowa no dotychczasowe prace 
towawcze do Kongresu Związkó w Zawodowych.

przygo-

Sekretarz generalny KCZZ pos. 
Ćwik podał m. in., że liczba u- 
czestników w manifestacjach pier 
wszomajowych w całym kraju wy 
niosła 9 i pół miliona osób, co 
stanowi, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym wzrost o 50 proc. Po­
ważnie zwiększył się udział w 
święcie ludności wiejskiej, kobiet, 
a szczególnie młodzieży. Zawdzię-

Wielki kiermasz w Warszawie

Międzynarodowy Klub Prasy i Książki ze 
pism na wolnym  powietrzu.

rganizowal czytelnię

czarny to — powiedział poseł 
Ćwik — jedności organicznej kla­
sy robotniczej oraz pogłębiającej 
się świadomości mas.

Poseł Ćwik poinformował na­
stępnie zebranych o przebiegu 
Kongresu Pokoju w Paryżu.

Przewodniczący komitetu kon­
gresowego — Kratko, omawiając 
dotychczasowe osiągnięcia w pra­
cach przygotowawczych do Kon­
gresu Związków Zawodowych, 
stwierdził ra. in., że zakończono 
już wybory delegatów na Kon­
gres. Ogółem wybrano 1.808 dele­
gatów.

Mówca wskazał następnie na 
zadania stojące przed ruchem za­
wodowym w  kampanii przedkon­
gresowej. Do zadań tych należy 
m. in.: zwiększenie stanu ilościo­
wego związków, gdyż około 700 
tys. robotników znajduje się poza 
związkami zawodowymi, pogłębię 
nic sojuszu robotniczo chłopskie­
go oraz organizowanie grup związ 
kowych.

Dla należytego wypełnienia 
tych zadań przewodniczący komi­
tetu kongresowego postawił wnio­
sek w imieniu komitetu i w imie­
niu prezydium KCZZ aby prze­
łożyć Kongres Związków Zawodo­
wych na dzień 1 czerwca rb. Wnio 
sek przyjęto jednogłośnie.

Przewodniczący KCZZ Burski

związków zawodowych w  ZSRR.
W ostatnim punkcie obrad 'po­

dano szereg informacji o, pracach 
poszczególnych wydziałów KCZZ, 
m. in. informację o podpisaniu 
pierwszych umów zbiorowych dla 
pracowników ząrudnionych w sek 
lorze prywatnym.

Wielka manifestacja pokojowa 
12 bm. w Berlinie

BERLIN (PAP). Na dzień 
12 maja w .sektorze radzieckim 
Berlina zapowiedziana została 
wielka manifestacja pod ha­
słami „O porozumienie pokojo 
we” i „O zjednoczenie Berlina 
i Niemiec”.

W manifestacji wezmą u- 
dział liczne organizacje demo­
kratyczne Beri i na.

Strajk 3-ch milionów
robotników rolnych
c c re  W ł o s s w & c f a

RZYM (PAP). Sekretarz Gene­
ralnej Konfederacji Pracy di Vitto­
rio, na 30-tysigcznym wiecu przed 
Colosseum w Rzymie, oświadczył 
m. in., że na 15 maja zapowiedziany 
został strajk robotników rolnych we 
Włoszech, w którym weźmie .udział 
3 miliony osób.
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Zadanie wiejskich organizacji partyjnych
ce/ usa i ce æ botgacÆem

Na kwietniowym Plenum Korni 
tetu Centralnego tow. Zambrow­
ski nakreślił podstawowe zadania 
partii na wsi.

Są to zadania wzmożonej walki 
z wyzyskiem mas chłopskich przez 
kapitalistów -wiejskich, zadania 
wszechstronnego rozwoju spół­
dzielczości i zadania umocnienia 
sojuszu robotniczo - chłopskiego.

W artykule tyrp postaramy się 
omówić, jak organizacja partyjna 
winna zorganizować obronę mało­
rolnych chłopów przed wyzyskiem 
bogaczy wiejskich.

Aby tę obronę zorganizować, a- 
by wyzysk ograniczać, winny or­
ganizacje partyjne i wszyscy 
członkowie partii mieć jasny ob­
raz wsi — wiedzieć, kto na wsi 
jest wyzyskiwaczem. Jest to czę­
sto niejasne dla naszych towarzy­
szy, gdyż wyzyskiwacz na oko ni­
czym się od zwykłego chłopa nie 
różni. Bogacz wiejski, nawet gdy 
sam pracuje na roli, żyje i bogaci 
się z cudzej pracy. Bogacz wiej­
ski, to każdy chłop, który żyje z 
wyzysku biednego lub bezrolnego 
chłopa.

Bogacze próbują często tłuma­
czyć różnicę pomiędzy bogaczami 
a biedakami tym, że jedni są pra­
cowici, a inni leniwi.

„Gd 1945 r. ręce po łokcie sobie 
urabiam i dlatego się dorobiłem, 
a kto pijak i leń, ten klepie bie­
dę“ — te argumenty często po­
wtarzają bogacze wiejscy.

A czy tak jest? Wystarczy przyj 
rżeć się, jak pracują ci, którzy na | 
swych działkach ledwie mogą wy­
żywić rodeinę — aby się przeko­
nać, że tak nie jest. Wystarczy 
jednocześnie popatrzeć, w jaki 
sposób ci, którzy się zbogacili, do­
robili 'się majątku — aby się prze 
konać, że nic własna praca, a wy­
zysk cudzej pracy przyczynił się 
do ich bogactwa. Wyzyskiwacz 
potrafił wyżyłować parobka, potrą 
fił przerzucić podatki na mniej 
bogatego sąsiada, kredyty zagar­
nąć dla siebie, a gdy towary fa­
bryczne przychodziły na wieś, po­
trafił się tak zakrzątnąć, by skó­
ra, nafta, czy nawozy, wszystko 
trafiało przede wszystkim do je­
go komory.

Konie z przydziału, maszyny po 
niemieckie, —  wszystko zagarnął, 
a potem kazał sobie płacić za 
młóckę podwójną cenę, lub 3 dni 
za 1 dzień sąsiedzkiej pomocy od­
rabiać.

Nie są to wypadki wyjątkowe 
— a stale stosowane przez kapi­
talistów wiejskich. Wyzyskiwacze

Prezydent R. P. 
odznaczył żołnierzy 
f-e#  armii C S # I

PRAGA (PAP). 578 żołnie­
rzom pierwszy armii czecho­
słowackiej, zostały wręczone 
polskie odznaczenia wojskowe, 
nadane im przez Prezydenta 
R.P. za udział w walce o wy­
zwolenie ziem polskich.

to nie wyjątki — to określona 
grupa ludzi — czyli klasa. — Wal­
ka z wyzyskiwaczem, to walka
klasowa.

W tej walce zainteresowani są 
wszyscy chłopi — tak małorolni, 
jak średniorolni.

Jasnym jest, że chłop małorol­
ny, któremu trudno na swoim go­
spodarstwie związać koniec z koń 
cem, najmocniej odczuwa wyzysk 
bogacza — ale poważna część go­
spodarstw średniorolnych, gdyby 
nie pomoc państwa 1 rządu, by­
łaby przez bogacza — wyzyski­
wacza zagrożona.

I dlatego tow. Zambrowski w 
swoim referacie przestrzegał or­
ganizacje partyjne, by nie zapo­
minały, że walczyć z wyzyskiem 
na wsi należy nie tylko w oparciu 
o biednego chłopa, lecz również 
w sojuszu z średniorolnym chło­
pem.

Walcząc z kapitalistą wiejskim, 
nasza Partia nie występuje prze­
ciwko dobrobytowi życia chłopów 
lub robotników rolnych. Wręcz 
przeciwnie, występując przeciwko 
bogaczom wiejskim, walczymy o 
zamożniejsze życie całego pracu­
jącego chłpostwa, walczymy o 
podniesienie poziomu gospodarki 
rolnej i kultury całej pracującej 
wsi.

Mając obraz wsi i wiedząc, kto 
jest naszym przyjacielem, a kto 
wrogiem —  wilkiem w owczej 
skórze, organizacja partyjna mo­
że mobilizować szerokie rzesze 
chłopów małorolnych i średniorol­
nych do obrony przed wyzyski­
waczami.

Wiele, jest sposobów walki z 
wyzyskiem. Nasze organizacje 
partyjne nagromadziły już spore 
doświadczenie w organizowaniu 
tej walki. Zakładanie komitetów 
członkowskich przy filiach skle­
powych i ośrodkach maszyno­
wych, kontrola nad tym, by spra­
wiedliwie rozłożone zostały po­
datki i raty na FOR, by bogacze 
nie przechwytywali pożyczek, u- 
dzielanych na odbudowę, pilno­
wanie, by pod pozorem pomocy 
sąsiedzkiej bogacz nie łupił skóry 
biednego chłopa — oto jedno z

głównych zadań, jakie nasze pod­
stawowe organizacje wiejskie co­
raz skuteczniej realizują w tere­
nie.

Oto, co mówi na ten temat tow. 
Zambrowski:

„Nową formą samorządu spól 
dzielczego i aktywizacji mas 
małorolnych i średniorolnych 
chłopów, stały się komitety 

■ członkowskie, których liczba 
przy filiach sklepowych w y­
nosi i 1.167, przy ośrodkach ma 
szynowych — Ś.8SG, przy róż­
nych zakładach produkcyj­
nych — 1.2'i8, przy punktach 
skupu, spędu, resztówkach — 
689, przy czym liczba tych ko­
mitetów ciągle rośnie, a w 
skład ich mogą wchodzić tylko 
małorolni i średniorolni chłopi 
oraz przedstawiciele Związku 
Robotników Rolnych".
Wynika z tego, że najważniej­

sze zadanie organizacji partyj­
nych to uaktywnienie szerokich 
mas chłopów biednych i średnich 
tak, by mieli poczucie, że w Pol­
sce Ludowej pracujący chłop tak, 
jak 1 robotnik, jest pełnoprawnym 
obywatelem 1 gospodarzeni.

Nasze organizacje partyjne na­
uczyły się już zdzierać z wiejskie 
go kapitalisty maskę dobrego go­
spodarza. niezastąpionego dobro­
czyńcę chłopskiego i będą w dal­
szym ciągu coraz szerzej dopro­
wadzać w agitacji i w codziennej 
pracy do świadomości mało i śred 
niorolnych chłopów prawdę o tym, 
jak kapitalista wiejski hamuje 
rozwój wsi ku socjalistycznej prze 
budowie.

Wybory do Związku Samopo­
mocy Chłopskiej, nowe władze w 
spółdzielniach, oczyszczone od bo­
gaczy wiejskich i spekulantów — 
to duży krok naprzód w aktywi­
zacji pracującego chłopstwa. Wie­
le jednak jest jeszcze do zdziała­
nia. Należy rozszerzać dobre do­
świadczenia komitetów członkow­
skich, czuwających nad sprawied­
liwym funkcjonowaniem spół­
dzielń. ośrodków maszynowych i 
innych instytucji wiejskich. Na­
leży organizować komitety współ­

działania z władzami podatkowy­
mi z jak największym udziałem 
bezpartyjnych chłopów. Komite­
ty te czuwać będą nad sprawied­
liwym wymiarem podatkowym, za 
bezpieczać będą przed usiłowa­
niami bogaczy wiejskich przerzu­
cania podatków na biednego chło­
pa i średniaka.

Podstawowe orgnizacje na wsi 
winny również więcej uwagi po­
święcić warunkom, w jakich ży­
ją parobkowie, zatrudnieni u bo­
gacza. Uczyniły to niedawno or­
ganizacje partyjne we wsiach woj. 
krakowskiego, które przeprowa­
dziły fornali z obór i stajen do 
obszerniejszych domów bogaczy.

Od pracy organizacji partyjnej 
zależy, by chłop, który kiedyś 
zginał plecy przed obszarnikiem, 
mógł je obecnie dumnie wypro­
stować i poczuć swą siłę gospo­
darczą f  polityczną. Siłę gospo­
darza odrodzonej wsi. I. K.

„Wolni demokraci" zachodnich Niemiec

Tak. tak panie Schumacher. Klo mówi A, musi też powiedzieć B!

J a  przyszły rok spotkamy się znów w Poznaniu“
Z wycieczką przodowników pracy

Pomnik bohaterom radzieckim
wystawiło społeczeństwo Wejherowa

W czwartą rocznicę zwycię­
stwa nad hitleryzmem, odbyło 
się w Wejherowie, uroczyste 
odsłonięcie pomnika, wysta­
wionego przez społeczeńisl wo 
dla. bohaterów radzieckich, po­
ległych w walce o wolność zie­
mi kaszubskiej. Na uroczy­
stość tę m. in. przybyli: Gene­
ralny Konsul ZSRR w Gdań­
sku p. Chorobrych, przedsta­
wiciel Armii Radzieckiej pik. 
Dobrodomienko, wojewoda 
gdański tow. Zralek i koman­
dor Wierzchowiak z Marynar­
ki Wojennej.

Akcja rozłamowa w ruchu zawodowym Azji 
skończyła się zupełnym niepowodzeniem

MOSKWA (PAP). Kores­
pondent agencji Tass donosi z 
Delhi o nieudanej próbie zwo­
łania sesji komitetu przygoto­
wawczego azjatyckiej federa­
cji pracy, którą rozłamowcy 
ruchu zawodowego zamierzają 
przeciwstawić Światowej Fe­
deracji Zw. Zaw. na obszarze 
Azji.

Inicjatywa zwołania sesji 
komitetu przygotowawczego 
wyszła oczywiście z kół anglo­
saskich-

W  wyznaczonym terminie 
przybyli jedynie przedstawi­
ciele IJSA, Wielkiej Brytanii, 
Iranu i Pakistanu, wobec cze­
go sesja nie odbyła się-

W  związku z tym, nawet roz 
łamowcy z narodowego kon­
gresu związków zawodowych 
Indii zmuszeni są przyznać, iż 
zamiary organizatorów sesji 
ząkońezyly się całkowitym 
fiaskiem z powodu zdecydowa­
nego sprzeciwu, na jaki napo-

tykają tendencje rozłamowe w 
azjatyckim ruchu zawodo­
wym

Ok. godz. 16-ej na rynku 
miasta zebrały się tłumnie ze 
sztandarami i wieńcami dele­
gacje stronnictw politycznych, 
organizacji społecznych, mło­
dzież szkolna, robotnicy i pra­
cownicy poszczególnych zakła 
dów pracy. Po uformowaniu 
się pochodu zebrani udali się 
na cmentarz poległych żołnie­
rzy radzieckich,_ gdzie wysłu­
chali przemówień nłk. Do­
brodomienko, wojewody tow. 
Zralka, pierwszego sekretarza 
Komitetu Powiatowego PZPR 
tow. Bigusa i starosty mor­
skiego tow- A- Zackarskiego. 
Po przemówieniach aktu odslo 
ni (te i a dokona! przewodniczą­
cy PRN tow. Franciszek Ko­
walski. U stóp pomnika dele­
gacje robotnicze i młodzieży 
szkolnej złożyły następnie 
wielką ilość wieńców i kwia­
tów. (A, Pipcr)

zorganizowaną przez »G ło s  W y b r z e ż a «
n e t  F « f r * € $ « r c # i  B ^ & æ n a i B W & k i c f f Ê

W nocy z 9 na 10 bm. wycieczka 
przodowników pracy zorganizowana 
przez „Głos Wybrzeża“ na Między­
narodowe Targi Poznańskie opuści­
ła Poznań.

Wszyscy są pełni ™%bów włókienniczych
więc dziwnego, ze Y P ( drogie — mówi młoda robotnica
ciągu obracają się wokal ogląda- j w ffR na;mnn„ n ,sm0„f,mar­
nych niedawno „cudów .

„Widzieliście te radzieckie maszy­
ny rolnicze „na chodzie“ ? 
tow. Podlaszewski z Tczewa. — Ta­
ki kombajn, to sprytna sztuka. Jak 
jedzie przez pole, to odrazu kosj zbo
że, mióci i przesiewa“ . „To jeszcze 
nic — dodaje kto inny — podobno 
są i takie, które automatycznie po 
przesianiu zboża odważają po 100 
kg ziarna i odrazu pakują do wor­
ków. Cała fabryka rolnicza w jed­
nej maszynie“ .

„A mnie najbardziej podobała się 
ta olbrzymia maszyna do kopania 
ziemi — mówi tow. Warczyński. — 
Napatrzyć się ludzie nie mogli, kie­
dy pracowała, fam, gdzie stała aku 
rat były jakieś fundamenty, a ta jak 
tymi zębami huknęła z góry i zary­
ła się, to tylko beton i cegły pryska­
ły. Dwie tony ziemi i gruzu zagar­
niała za jednym razem, podnosiła do 
góry i przesypywała na inne miej­
sce. W 10 minut taki dół na około

Każdy znalazł na Targach coś, co 
go specjalnie pociągało. Jedna z to­
warzyszek z zapałem opowiada o 
pięknych meblach, które oglądała w 
pawilonie przemysłu drzewnego, nie 
brak też byio zachwytu dla wyro- 

„I nawet nie 
z

WOB „Daimon“ Dómachowska do 
swej koleżanki z fabryki tow. Jaro- 
mowskiej. — Chciałam coś sobie 

pyta i nawet kupić w pawilonie detalicznej 
sprzedaży Państwowej Centrali Tek 
styinej, aie taki tam byl ścisk, że 
trzeba by było parę godzin stracić. 
Szkoda było czasu“ .

Prawie wszyscy za to kupili sobie 
na pamiątkę znaczki z Targów i no­
szą w klapach piaszczy, marynarek 
i żakietów.

Palacze częstują się na wzajem 
różnymi gatunkami papierosów ra­
dzieckich i bułgarskich.

Powszechną uwagę zwrócił fakt, 
że przynajmniej 95% zwiedzają­
cych Targi to robotnicy i chłopi. 
Z całej Polski zjeżdżały pociągi 
specjalne i wycieczki organizowa­
ne przez Związki Zawodowe i za­
kłady pracy. „Przed wojną nie do 
pomyślenia było, żeby robotnik 
mógł wyjechać na wycieczkę do 
Poznania — mówi tow. Szymań­
ski, przew. Rady Zakładowej ole-

Trzeba obiektywnie stwierdzić, 
że wycieczka udała się znakomi­
cie i na długo pozostanie w  pa­
mięci wszystkich uczestników, (z).

„Obrońca uciśnionych“

nici wykopany, jakby tam ze 20 lu- jam l „Union“ — a dziś setki tysię„ -J J ‘ J .. fnhnłnilrDU/ i flńrrnft Twrip/lTadzi pracowało przez parę godzin“ .
W innym przedziale toczy się roz 

mowa o pawilonie przemysłu cięż­
kiego. Podziwiali wszyscy rezultaty 
pracy naszych inżynierów i robotni­
ków — górników, hutników, meta­
lowców. A było co podziwiać. Pa­
wilon ten jest na prawdę imponują­
cy. Tow. Grajber z Państwowej Fa­
bryki Obrabiarek w Gdańsku facho­
wo ocenia wysoką wartość obrabia­
rek i tokarek, którymi się szczegól­
nie interesował, ktoś inny — w 
ciemności wagonu nie poznaję kto 
— zachwyca się naszymi nowymi 
wagonami kolejowymi i parowoza­
mi.

Przeciw utrudnianiu repatriacji dzieci p o l s H
występuje kongres kobiet U S Ä

NOWY JORK (PAP Zakończyły się tu obrady konsrre- , cząeej praw dziecka i ustano- 
su kobiet amerykańskich, który wchodzi w skład Miedzyna , wienia międzynarodowego (hua 
mdnwei Fedefacii Kobiet Demokratycznych. dziecka w rocznice zbrodnirodowej Fedefacji Kobiet Demokratycznych

W obradach wzięło udział 147 delegatek oraz przeszło 
120 obserwatorów i gości, reprezentujących kilkadziesiąt 
amerykańskich organizacji postępowych.

dla ONZ, jako prawdziwego 
narzędzia pokoju”, nawołują 
Trumana do odbycia konferen

Obrady kongresu odbywały 
się pod hasłem mobilizacji ko­
biet amerykańskich do walki 
o pokój i demokratyczne pra­
wa.

W uchwalonych rezolucjach 
uczestniczki obrad wzywają 
kobiety amerykańskie do zjed 
noczenia swych wysiłków w 
celu „wzmocnienia poparcia

Dyskrym inacja rasowa w  U S A
pogwałceniem konstytucji amerykańskiej
stwierdza dr Bunche—  mediator ONZ

NOWY JORK (PAP). Amery­
kańskie towarzystwo przyjaciół 
ONZ wydało przyjęcie na cześć 
dr Ralpha J. Bunche — mediato­
ra z ramienia ONZ w Palestynie.

Bunche wygłosił na przyjęciu 
przemówienie ,w którym poruszył 
m. in. kwestię murzyńską w  U. 
S. A. Oświadczył on, że „problem 
ten jest bardziej skomplikowa­
nym problemem aniżeli zagadnie­
nie Palestyny".

„8t. Zjednoczone — powiedział dnoczonych,

Bunche — nie stosują się do za­
sad Karty ONZ, do których prze­
strzegania zobowiązały się w swo 
im czasie. Jak długo 14 milionów 
murzynów będzie pozbawionych 
zasadniczych praw, tak długo nie 
będzie w USA równości politycz­
nej, społecznej i gospodarczej“ .

Mówca zaznaczył, że obłuda 
rasowa amerykańskich kół rządzą 
cych jest pogwałceniem konsty­
tucji USA i Karty Narodów Zje-

cji ze Stalinem w sprawie ure­
gulowania problemów między­
narodowych, domagają się za­
kazu produkcji bomb atomo­
wych i potępiają pakt północ­
no - atlantycki-

Jednocześnie delegatki kon­
gresu żądają umożliwienia 
powrotu do Polski i Zw. Ra­
dzieckiego dzieci, porwanych 
w swoim czasie przez Niem­
ców i pozostających dotych­
czas w Niemczech, ucliwralenia 
przez ONZ konwencji doty-

uiemiockich w Lidicaek.
W .jednej z rezolucyj wysu; 

wa się żądanie zmiany decyzji 
komitetu politycznego Zgro­
madzenia Generalnego ONZ w 
sprawie stosunku do Hiszpa­
nii frankistowskiej.

Ponadto uczestniczki obrad 
kongresu domagają się zaprze 
stania działań wojennych na 
Malajach i w Burmie oraz 
piętnują politykę amerykań­
ską w Japonii.

Uchwalona została także re­
zolucja żądająca wstrzymania 
procesu przeciwko przywód­
com Partii Komunistycznej 
USA i skreślenia kongresu 
kobiet amerykańskich z listy 
„organizacji wywrotowych”.

ey robotników za darmo zwiedza 
Targi. Panowie z cygarami w zę­
bach j paniusie w lisach na 10 
metrów pachnące perfumami to u 
nas dziś jak eksponaty z Muzeum 
Historycznego“ — dodaje tow. 
Krupowicz z ZSP — prawie się 
ich nie widziało na Targach’“

Nie tylko Targi, ale i samo mia­
sto wszystkim się podobało. Sze­
rokie ulice, dużo zieleni i wszę­
dzie czysto mimo, że tyle tysięcy 
ludzi przyjeżdża i cały dzień jest 
„na mieście'“. Centrum miasta moc 
r>n zniszczone w czasie wojny, 
całkowicie jest już odbudowane. 
Niemal nie widać śladów znisz­
czenia. Podziwiano piękny histo­
ryczny Ratusz, budynek Opery i 
Uniwersytet. „Tc Poznonioki to 
zaś szybko swoje miasto odbudo­
wały“ —• mówi z uznaniem tów. 
Chojnacki, naśladując gwarę po­
znańską. —- A jak się gdzieś idzie, 
to wszędzie u nich blisko, „tylko 
kawałek“ . Szliśmy do ogrodu zo­
ologicznego i kilka razy pytaliś­
my o drogę. „Kawałek prosto, a 
potym kawałek na lewo“. I tc 
„kawałki“ tośmy szli przez trzy 
kwadranse'“.

Ogród zoologiczny, Muzeum 
Przyrodnicze, pąlmiarnię i Wysta­
wę ryb słodkowodnych zwiedzili

Dogmat o nieomylności pa­
pieża zyskuje sobie, coraz wię­
cej wyznawców wśród czcicieli 
dolara i funta szlerlinga. Oka­
zuje się, że łatwiej jest przyswa 
jać sobie katolickie dogmaty, 
niż uwierzyć w zbliżające się 
bankructwo dolarowego syste­
mu. 'Te refleksje nasuwają się 
w związku 3 przemówieniem  
papieża, wygłoszonym do ucze­
stników Międzynarodowego Kon 
gresu Katolickich Pracodaw­
ców.

Wśród uczestników lego „zja­
zdu pijawek" było wielu ame­
rykańskich gentelmenów, któ­
rzy kornie chylili siuc głowy 
przed tiarą, papieską. iv oczeki­
waniu .nieomylnych wyroczni. 
Nie musieli jednak długo cze­
kać, gdyż papież okazał się dla 
nich łaskawy i z tronu papies­
kiego posypały sic napawające 
nadzieją słowa.

Przede wszystkim papież po­
tępił nadmierne upaństwowie­
nie przez rządy prywatnego 
przemysłu. (A wiec upaństwo­
wienie jest grzechem śmiertel­
nym, za który idzie się wprost 
do piekła). Stwierdził on, że 
„uczynienie z nacjonalizacji za­
sady byłoby naruszeniem natu­
ralnego porządku rzeczy“ . (Zna 
wu westchnienie ulgi wśród 
zgromadzonych i uczucie wdzię 
czności dla „nieomylnego"). 
Wreszcie dorzucił na zakończe­
nie, ii obowiązkiem każdego 
państwa jest służyć prywatnej 
inicjatywie, a nie pochłaniać 
ją..." (Głowy pochyliły się jesz­
cze niżej i po wielkiej sali ait- 
diencyjnej Watykanu przeszedł 
szmer aprobaty).

Papież pobłogosławił „nieudn
ne swe owieczki", życząc im, że­
by ich „ inicjatywa prywatni"

prawie wszyscy. „Gdybym nawet j rozwijała się pomyślnie, co u!
nic wiedział, że człowiek pocho­
dzi od małpy, tobym sam tę mą­
drość wymyślił — mówi tow. Gre- 
gorczyk — bo taki Churchill po­
dobny do pawiana“ .

Powoli rozmowy milkną, wszys 
cy zmęczeni zasypiają.

* *

‘i-ta rocznica zgonu ¿LSzczerbakowa
wybitnego dzia łacza W  K I*  (b)

MOSKWA (PAP). 10 bm. mi­
nęła czwarta rocznica zgonu wy­
bitnego działacza partii polsze- 
wickiej i państwa radzieckiego, 
sekretarza KC WKP (b), szefa za 
rządu politycznego Armii Czerwo 
nej — Aleksandra Szczerbakowa.

Prasa radziecka poświęca pa­
mięci zmarłego liczne artykuły,

podkreślające, że chlubna droga 
życiowa przebyta przez Szczerba­
kowa, który ze zwykłego robot­
nika przekształcił się w wybitne­
go działacza państwowego — jest 
wymownym potwierdzeniem słu­
szności tezy leninowskiej, że wiel 
kie ruchy rewolucyjne sprzyjają 
rozwojowi wybitnych talentów.

Rano już niedaleko Tczewa do 
przedziału, gdzie siedzą kierow­
nictwo wycieczki wchodzą trizej 
nasi rekordziści: tow. tow. Ku­
rowski z Fabryki Gazomierzy w 
Tczewie i Dworczak z Gdańskiej 
Fabryki Urządzeń Technicznych, 
Buriinow z „Amady’“ — (wszyscy 
trzej wyrabiają 200% normy). 
W imieniu uczestników wycieczki 
proszą o przekazanie redakcji 
„Głosu Wybrzeża“ serdecznego po 
dziękowania za umożliwienie przo 
dewnikom pracy z Wybrzeża zwie 
dzenia Targów i Poznania.

W Tczewie wysiadają robotnicy 
z Fabryki Gazomierzy i z WOB 
„Daimon" ze Starogardu, w Gdań 
sku rozstajemy się z resztą towa­
rzyszy, obiecując sobie, że wszys­
cy w  przyszłym roku spotkamy 
się w Poznaniu na Targach,

rezultacie przyniesie tylko Wa­
tykanowi nowe dochody w for­
mie tantiem z akcji Tow. Ka­
nału Suezkiego, Arabian Co. i 
innych monopoli rozsianych po 
całym święcie.

Kiedy przyjdzie następnie 
przed oblicze papieża delegacjo 
chrześcijańskich związków za­
wodowych, władca Watykanu 
nie zapomni udzielić je j zape­
wne rad, by w rzetelnej i przy­
kładnej pracy służyli „natural­
nemu porządkowi rzeczy", za co 
otrzymają nagrodę, w niebie, W 
swoim kazaniu pierwszomajo­
wym powiedział przecież kar­
dynał Fring, arcybiskup Kolo­
nii: „niższe klasy społeczne « ' 
zyskają zbawienie swej duszy< 
jeśli będą miały cięższe iyd e 
na ziemi"I

f  któż teraz może wątpić ^  
nieomylność papieża, sprawie
dliwość i wspaniałomyślność
lego obrońcy uciśnionych,■ pra­
codawców, Bah,
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Polska Zjednoczona Partia Robotnicza na Wybrzeżu
wkroczyła w nowy etap walki o oświatę i kulturę dla mas

' „Tydzień Oświaty, Książki i 
Prasy“ na Wybrzeżu spełnił .du­
żą rolę w walce o likwidacji anal­
fabetyzmu, o upowszechnienie o- 
światy i książki, o kulturę. dla 
mas. Organizacje partyjne Pol­
skiej Zjednoczonej. Partii Robot­
niczej na wszystkich szczeblach 
wzięły poważny udział -w przygm 
towaniu poszczególnych akcji „Ty 
godnia“ , nadając im społeczną, 
klasową treść!

Na podkreślenie zasługuje prze­
de wszystkim fakt masowego ob­
jęcia zasięgiem poszczególnych 
akcji „Tygodnia“ fabryk i przed­
siębiorstw usługowych.

„Tydzień Oświaty, Książki i 
Prasy“ staje się ,więc wstępem do j 
wielkiej pracy oświatowo-kultu 
rainej wśród klasy robotniczej.

Stytucji kulturalnej — stałym, do­
radcą świetlicy robotniczej!

Każdy dziennikarz —  doradcą 
jednej z robotniczych gazetek 
ściennych!

Każdy literat, każdy pracownik 
biblioteki, muzeum. — doradcą 
biblioteki fabrycznej!

W związku z tym stoi przea

W ramach „Tygodnia“ odbyło 
się 16 popularno-naukowych od­
czytów profesorów uczelni gdań­
skich, 18 wieczorów autorskich, 
25 występów zespołów słowa ży­
wego połączonych z mówioną ga­
zetką w poszczególnych fabry­
kach. Uruchomiono 4 kioski książ­
kowe w zakładach pracy, otwar­
to 82 nowych punktów bibliotecz­
nych w gminach i gromadach. W 
niedzielę, 8 maja wyjechało na 
wieś 76 zespołów świetlicowych, 
które wzięty udział w uroczystym 
otwarciu bibliotek i wieczorach 
upowszechnienia książki. Obok te 
go  wszystkie imprezy fabryczne 
w ramach „Tygodnia“ były połą­
czone z występami zespołów świet 
licowych. W miastach i miastecz­
kach ‘odbył się szereg imprez spor 
towych, muzycznych itp. poświę 
conych popularyzacji, haseł „Ty­
godnia“ . Ekipy „Filmu Polskie­
go“ przeprowadziły we wszyst­
kich powiatach pokazy filmowe 
na świeżym powietrzu.

W  całym województwie ,,Ty­
dzień“ przebiegł pod znakiem li­
kwidacji analfabetyzmu. Otwarto 
ogółem 65 kursów. W wyniku 
pracy wyjaśniającej, przeprowa­
dzonej w ramach „Tygodnia“ , ha- 
sło walki z analfabetyzmem sta­
ło się ogromnie popularne, zwła­
szcza w środowiskach robotni­
czych. Znalazło to swe potwier­
dzenie w znacznym postępie akcji 
rejestracyjnej analfabetów i pół­
analfabetów, w związku z Czym 
w najbliższym czasie powstanie 
96 nowych kursów fabrycznych.

Duży wkład w przeprowadzeniu 
„Tygodnia“ ma prasa Wybrzeża, 
która systematycznie informowa­
ła czytelników o przeprowadzanych 
pracach. Głos Wybrzeża przepro­
wadził dwie narady koresponden­
tów robotniczo-chłopskich.

-Jeżeli dodamy do’ tego‘ sńtdę ź?/ 
brań w zakładach ł •prżedsiębiói> 
stwach oraz przeprowadzone żaję 
cia we wszystkich szkołach i czy­
telniach, otrzymamy obraz wielo­
stronnej akcji, o charakterze sze­
rokiej ofensywy oświatówo-kultu- 
ralnej.

Jakie cechy szczególne nosił 
przebieg „Tygodnia“ na Wybrze­
żu?

nu. zwiazKami z a w o a o w ¡ . J . . ,ir voHnnir»łami ZMP i Lagi K o b i e t  s t o i  za - i^ c ją  partyjną w  terenie .zadanie 
.... ...: r>rzez\vvciezen : a dotychczasowy

brykach kiosków rozstrzygnęli 
robotnicy i chłopi dyskusję na te­
mat opłacalności szerokiej sieci 
księgarskich. punktów sprzedaży. 
Stąd wypływa zadanie rozbudo­
wania sieci punktów sprzedaży | 
książki w fabrykach, na przed- ! 
mieściach robotniczych, jak rów- j 
nież utworzenia dobrze zaopatrzo 
nych księgarń we wszystkich rriia , 
stach , i miasteczkach wojewódz- | 
twa.

Maszyniści s|s „Kościuszko”
usunęli na morzu groźną awarię motoru

Niejednokrotnie jui » W  — .j W K»_ £
szynowe naszych statków handlo-1 ba wynurzała s.ę, a tym samymobra
wych wykazały się poważnymi o
sięgnięciami w postaci wykonywa­
nia napraw i remontów we włas­
nym zakresie. Na szczególne jednak

cala się szybciej, nastąpiło urwani« 
drążka wału sterującego.

Awarię zauważył drugi mechanik 
e':re'e\vy Adam Wagner, polecając

danie, jak najszybszej likwidacji 
analfabetyzmu w szeregach klasy 
robotniczej. Walka z analfabety­
zmem — to jedeń z frontów wal­
ki klasowej. Usunąć tę potworną 
spuściznę kapitalizmu. —  to zna­
czy uruchomić dla budownictwa 
socjalistycznego w naszym kraju 
dalsze rezerwy klasy robotniczej, 
pozostające w tyle na skutek o- 
derwanla od gazety, książki i po­
zbawione awansu społecznego. Do­
świadczenia „Tygodnia“ wykazu­
ją, że umocniona szeroką kampa­
nią propagandowo - wyjaśniającą 
akcja walki z analfbetyzmem li­
czyć może na pełne poparcie kla­
sy robotniczej.

przezwyciężenia dotychczasowej 
słabości, polegającej na braku na 
leżytej opieki nad stowarzysze­
niami muzyków, plastyków, lite­
ratów i konieczność koordynowa­
nia ich poczynań.

Piękne wyniki przeprowadzo­
nych w  ramach „Tygodnia“ od­
czytów popularno-naukowych wy 
kazują potrzebę ich kontynuowa­
nia. Oczekujemy, że hasło: Każdy 
pracownik naukowy daje raz w 
miesiącu odczyt popularno-nau­
kowy dla świata pracy — zostanie 
podjęte przez ludzi nauki na 
Wybrzeżu.

W ramach „Tygodnia“ udało 
nam się w poważnej mierze zbli­
żyć środowiska artystyczne i na­
ukowe Wybrzeża do robotników. 
Jesteśmy pewni, że fakt ten nie , 
pozostanie bez wpływu na pro- ! 
cesy przechodzenia naszych pla- | 
styków i muzyków, ludzi teatru 
i literatury na ideologiczne pozy­
cje klasy robotniczej. i

Na setkach kursów, które uru­
chomimy tysiące ludzi pracy li­
czyć się będą nie tylko sztuki 
czytania i pisania, ale i zapozna­
wać się z prawdą o Polsce Ludo­
wej. Kursy te należy otoczyć 
szczególną opieką —- tak materiał 
ną jak i polityczną —  organiza­
cji partyjnej, dyrekcji Rady Za­
kładowej.

Obok tego staje przed nami za­
danie uintensywnienia pracy w ro­
botniczej świetlicy, w  bibliotece, 
chórze i zespole, usprawnienia 
działalności klubu - sportowego i 
gazetki ściennej.. Nie wolno nam 
usypiać się osiągniętymi sukcesa­
mi. Obok tętniących życiem świet 
lic, interesująco redagowanych i 
żywych gazetek, istnieją jeszcze 

„świetlice martwe ; i zaniedbane, 
gdzie zespoły amatorskie wysta­
wiają ohydne romansidła w ro­
dzaju „Małżeństwa Loli“ lub sztu 
ki wręcz szkodliwe w swej treści 
społecznej, a na ścianie wisi ga­
zetka Nr 2 z.lipca roku ubiegłe­
go.

Drugim momentem, zasługują­
cym na: szczególne podkreślenie, 
jest poważne objęcie zasięgiem 
„Tygodnia“ ludności kaszubskiej, 
warmijskiej i przywróconych Oj­
czyźnie — gdańszczan.

Historia obeszła się. z nimi po 
macoszemu. Wszystkie dotychcza­
sowe rządy odgradzały tę ludność 
od dostępu do oświaty i kultury, 
utrzymując ją świadomie w  ciem 
nocie jako rezerwę taniej siły ro­
boczej dla polskich czy niemiec­
kich kapitalistów, dla niemiec

„Tygodniem Oświaty, Książki i 
Prasy“ rozpoczęliśmy ną Wybrze­
żu nowy etap walki o wcielenie 
w życie postawionych przez Kon­
gres Zjednoczeniowy zadań na 
odcinku oświaty i kultury. Muszą 
one stanąć na codzień na warszta 
crie wszystkich organizacyj partyj 
nych, Związków Zawodowych, 
Zw. Sam. Chłopskiej, ZMP i Ligi 
Kobiet, Rad Narodowych, zrze­
szeń i związków naukowych i ar­
tystycznych na Wybrzeżu.

wyróżnienie zasługuje załoga ma- zatrzymanie maszyny. Bezzwłocznie

Rzucamy hasło szlachetnego 
współzawodnictwa w tej pracy.
Jego wyniki podsumujemy w  „T y /
godniu Oświaty, Książki i Prasy i godzinach jednak zerwał się silny 
w 1850 roku jako nowe, wiernie s J . . . .
zwycięstwo mas pracujących W y  | wiatr i powstały duże tale, które 

| brzeża. j kołysząc statkiem powodowały czę-

szynowa liniowca s/s ,,Kościuszko“ , mimo wysokiej temperatury, panu- 
króra dzięki ofiarności i znakomite- j jącej w kotłowni, przystąpiono do 
mu przygotowaniu technicznemu u- usuwania uszkodzenia. 4-o osobowa 
sunęła niebezpieczeństwo poważne- f ekipa w składzie asystent Wój- 
go przedłużenia czasu rejsu z Da- cik, ob. Wołczecki i maszyniści 
karu do Le Havre. i Szatkowski i Szczygielski pod kie-

Po wyjściu z portu afrykańskiego j runkiem drugiego mechanika w 
statkowi sprzyjała 'pogoda i maszy-1 przeciągu pół godziny wymontowa­
ny pracowały normalnie. Po kilku ła uszkodzoną część, zespawała ją i

O d c zyt rektora
W S H M

kich junkrów czy polskich obszar 
ników. W Polsce Ludowej po raz 
pierwszy w historii zaistniały 
warunki dla ustinięcia wiekowego 
upośledzenia tej części naszego 
Narodu.

Ludwik Krasucki. I stokrotne wynurzanie się śruby

ponownie wmontowała. Szybkie usu 
niecie awarii umożliwiło s/s „Koś­
ciuszko“ zawinięcie do portu prze­
znaczenia w przewidzianym czasie.

U P A Ń S T W O W I E N I E  » D Ä L M 0 R U «  I » A R K I «
Rozszerzenie zasięgu wTalki z a- 

nalfabetyzmem, rozbudowa świet 
lic i bibliotek, staranna opieka i 
pomoc zespołom amatorskim na 
w.si kaszubskiej i warmijskiej — 
oto drugie poważne zadanie na 
przyszłość.

Zarządzeniem Ministra Żeglugi  ̂Towarzystwo Połowów Daleko- 
wydanym w  porozumieniu z Mi-.J morskich „Arka“ s.o.o. zostało u- 
nisterstwem Skarbu i Prezesem | pańśtwcwione i działać będzie, 
Centralnego Urzędu Planowania, i jako „Arka“ Przedsiębiorstwo Po-

--Bezwzględną, koniecznością jest 
wprowadzenie^ w, żyjcie jednolitej 

’politykiśW ietlicówęj przy Włą­
czeniu. zaintere­
sowanych czynników! Drogą sta­
łych planowych narad i 'ronsuita- 
cyj, poświęconych wymianie do­
świadczeń pracy świetlicowej, 
przez staranne zaopatrywanie ze­
społów i chórów w materiały; 
przez systematyczną kontrolę fi- 
czynimy ze świetlic fabrycznych 
ogniska oświaty i kultury dla ro­
botników. DIa podstawowych oi- 
^ganizacyj- naszej Partii, sprana, 
świetlic winna stać się jednym, z 
głównych zainteresowań.

Szerokie póle do popisu otwiera 
się tu również przed pracowni- 

Z cyklu  w ykładów  popular- i feami oświaty i kultury Wybrzeża, 
no - naukowych, które organi-

Należy również wyciągnąć wnio 
stoi z doświadczeń akcji upowsze­
chnienia książki w  ramach „Ty­
godnia^! Ogromnym ’ popytfeirf ńa 
książki, który spowodował wyso­
kie obroty uruchomionych na fa-

N O W Y  S T A T E
na linii Szczecin-Sztokholm

liMi-ci szybkim’ postępom odbu­
dowy coraz większe ilości towa­
rów możemy eksportować przez

POŁĄCZENIE W ODNE
Gdońsli - E l f o i ą ą g

zu;je Morski Oddział, Polskie­
go Towarzystwa Ekonomiczne 
go rektor Wyższej Szkoły 
Handlu Morskiego dr. Kaspro 
wicz wygłosi odczyt na temat 
„Zasadnicze pojęcia ekonomi­
ki portów morskich” . Odczyt 
odbędzie się w dniu 13 bm. o 
godz. 19 w sali konferencyjnej 
Izby Przemysłowo - Handlo­
wej w Gdyni-

Rzucamy hasło: Każdy plastyk 
i muzyk,. pracownik teatru i in-

Od 11 bm. Państwowa Zeglu 
ga na Wiśłe otwiera stałą ko­
munikację ha trasie Gdańsk 
—•: Elbląg stukami „Kartuzy” i 
„Mewa”, z przesiadką w Rybi- 
nie- Tak pomyślana linia unio 
żliwia wycieczkom szkolnym 
zwiedzanie Żuław, a ponadto 
zapewnia powrót na godz. 
17-tą do Gdańska. Statki kur­
sować będą w poniedziałki, 
środy i soboty, odjazd o godz.

Systematyczny rozwój eksportu soli
. . » i i r  . 4-1« .. «  Aft-AVmv, -iooioviio wołodn..Od jesieni roku ubiegłego od­

chodzą z portu gdańskiego do 
Szwecji transporty soli luzem, za­
ładowywane na statki, zawijają­
ce do magazynu „Deo Gloria“ nad

P O R T Y  P R A C U J Ą
OŻYWIENIE NA ¿IN II do GUM-U, na którym  i mi polskimi a zachod- 

rkyIt y t s k t f .I > ciąży obowiązek ich rea- niej Skandynawii zała-B K l .  I  i -«.r W f ł l n O -

Po przeprowadzeniu 
zmian w  rozkładzie re j­
sów polskich statków, 
na linii brytyjskiej kur­
sują obecnie dwa pols­
kie statki: świeżo naby­
ty m otorowiec chłodni- 
cow y Czech“ oraz s/s 
..Lublin“ . Oba statki 
dwa razy w  miesiącu za 
w ija ją do portu w  Gdy­
ni, na zmianę ze stat­
kami brytyjskim i. W 
dniu 9 bm . m /s ..Czech“ 
przybył do Gdyni z, Lon 
dynu. przywożąc 955 
ton drobnicy, głównie o- 
brabiarHi, surową gumę \ 
i wełnę. W tym  samym 
dniu s/s „Lublin“  przy­
wiózł do Gdyni z Huil 212 ton drobnicy m. in. 
części maszyn i w ypo­
sażenie nawigacyjne. W 
związku z rozszerzeniem 
wym iany towarowej po­
m iędzy Polską a Wielką 
Brytanią w  najbliższych 
miesiącach należy ocze­
kiwać zwiększenia prze­
w ozów  na linii b ry ty j­
skiej.

i lizacji.
T R A N Z Y T

Ż E L A Z A  C Z E S K IE G O  
j> 0  S K A N D Y N A W II

W ostatnich kilku ty- 
godniach wzrosła w y­
syłka czeskiego zelaza 
do państw skandynaw­
skich. Transporty te od­
chodzą. przeważnie z por­
tu gdyńskiego do Szwe­
c ji i Norwegii. W dniu 
9 bm . polski s/s „H el , 
utrzym ujący regularne 

; połączenie- m iędzy porta

dow al'w  Strefie W olno­
cłow ej 447 ton czeskiego 
żelaza tranzytowego. 
„ M A M U T “  O D C H O D Z I  
D O  W Ł A D Y S Ł A W O W A  

W najbliższych dniach 
z portu gdańskiego od e j­
dzie do W ładysławowa 
pogłębiarka „Mamut, 
która w okresie 2-u mie 
sięcznym  wykona pogłę­
bianie portu we W łady­
sławowie. „M amut“  po 
dwu m iesięcznym okre­
sie pracy pow róci do 
Gdańska.

POSTÓJ STATKÓW
dniu 10 V . 49w

G D A N S K

PORT GDYŃSKI UZYS­
KA NALEŻYTE 
OŚWIETLENIE

Sprawa instalacji oś­
w ietleniowej na terenie 
portu gdyńskiego ńie by­
ła dotychczas:rozwiąza­
na w  sposób właściwy. 
Szczególnie brak punk­
tów  - świetlnych dawał 
się odczuwać na Nabrze­
żu Indyjskim . Obećme | 
gdyński Oddział „P orto- Nabrz

da szw., Stadt Arn- 
, , heim hol., Fredin szw.,Strefa W olna: Olsztyn | Elisabeth M erck dun 

poi., Śląsk poi., Hel I Helene fin. 
poi.. Stalowa Wola p o .  Natłr/ Holenderskie: 

Kanał P ortow yrSyenski , * Guntborg segren szw., 
dun., i n t z  Łst fin. - Caisa christeńsen szw. 

Basen G órniczy, f . e t - , oint oceanie kanad.śund fin„ celt franc.. ; ^  ^
Heima im ., Branie lm . ( Francuskie: Co-
Gripę fin., ,5 ol.untas | mandant Laterieure

Motławą. Ogółem jesienią załado­
wano 13 statków, które zabrały 
ok. 4.500 ton soli.

W początkach marca eksport 
soli został wznowiony. Na Motła- 
wę wpłynęły statki o przeszło ty. 
siąc BRT. Ostatnio na Motławie 
podjęto prace czerpalne, mające 
na celu usunięcie gruzu, leżącego

8.30 z Gdańska, a z Elbląga o 
godz. 10-e.j.

Poza tym z dniem 30 maja 
Żegluga Państwowa wznawia 
stałe połączenie do.- gobieszę- i 
wa- Trasę obsługiwać będzie | 
jednostka motorowa „Koło­
brzeg” :W dni powszednie 
przewiduje się wyeieezki cało­
dniowe, a w niedzielę jedno­
godzinne. Zainteresowanym 
zwraca się uwagę, że „Koło­
brzeg” jest komfortowo wypo­
sażoną jednostką i zapewnia 
podróżnym przyjemne spędze­
nie czasu.

port szczeciński. Dość duża podaż 
ładunków uczyniła Szczecin, atrak 
ćyjnym dla kilku zagranicznych 
linii okrętowych, których statki 
obecnie zawijają do portu w. regu 
larnych odstępach. M- in. również 
GAL utrzymuje stałe połączenie 
między Szezecinem, a Sztokhol­
mem. ?le względu na brak odpo­
wiedniej własnej jednostki, na 
linii tej eksploatowany był do­
tychczas szwedzki s/s „Lilii 1“, 
pływający w  polskim time char­
terze. Obecnie w związku z w y­
gaśnięciem umowy na linię Szcze­
cin—Sztokholm wejdzie również 
szwedzki m/s „Hansy“ , będący 
bliźniakiem motorowca „Tessy“ , 
kursującego na linii Gdynia 
Sztokholm. Motorowiec „Hansy“ 
posiada 575 ton nośności. W pierw 
szy swój rejs statek wyruszy ze 
Sztokhoimu dnia 13! 5., po czyni 
kursować będzie zgodnie z rozkła­
dem.

łowów .Kutrowych. Jednocześnie 
upaństwowione zostało przedsię­
biorstwo „Dalmor“. Obecnie przed 
miotem działalności ,.Dalmor‘u ‘ 
będzie prowadzenie połowów da­
lekomorskich, magazynów i war­
sztatów oraz zakładów utrwalają­
cych świeżą rybę z połowów włas 
nych. „Dalpior“ posiada nadal kon 
cesję sprzedaży za granicę ryby 
białej, złowionej przez własne jed 
nostki. Przy obu przedsiębiorst­
wach działać będą Rady Nadzoru 
Społecznego.

Dotychczas oba przedsiębior­
stwa były spółkami z ogr. odpowie 
dzialnością o kapitale mieszanym 
państwowo - społecznym. Upań­
stwowienie da im możność us­
prawnienia i pogłębienia zakresu 
pracy.

Olbrzymi napływ szprotów
w rejonie polskiego Wybrzeża

Z Kołobrzegu i Darłowa ilono-, ter w ciągu dnia. Szproty pojawi­
sz» o pojawieniu się obfitych ła- , ły się również w pobliżu c j p a 
wic szprotów. Rybacy tego rejo- j helskiego. W tym rejonie łowi się, 

- ............................ 1 - -—  —------- - tzw. maiicy za-
______........................ „  o c z e K iu a n  p o ja w ie n ia  się t e j  i , i --------  połowi spowo
bot czerpalnych pozwoli na dobi- j by, intensywnie zabrali się do po- dowały znaczną podaż szprota wę 
janie do nabrzeży statków o co- i łowów. Obecnie przy pomocy wło-; dzonego na rynek, 
najmniej 1.200 BRT. i ku łowi się od 2 do 3 ton na ku- I

17-ty z kolei dźwig
w kanale Kaszubskim

Na nabrzeżu Kanału Kaszub­
skiego w porcie gdańskim odda­
no ostatnio do eksploatacji 17-sty 
z kolei dźwig portalowy o nośno­
ści 3 ton.

na celu usunięcie gruzu, lezącego | w’ic szprotów, nynaej tog« .. ..■
na dnie w pobliżu magazynu „Deo i nu, którzy od kilku już miesięcy go przy pomocy 
Gloria“ . Wczesne zakończenie ro- oczekiwali pojawienia się tej ry- stawnych. Obfite
U J E  Y iia rm rn H  V—. /I  n l i i  _ ' K «*  v o V t ł « l l i  C IO  f ł  a  T tfl-  i fIik\V !ł.JV  Z I I lL C Z H !!  1)1

Dźwig ten został całkowicie 
wyremontowany przez GUM. Pra­
cownicy Oddziału Dźwigowego 
GUM w Nowym Porcie wykonali 
urządzenia mechaniczne dźwigu i 
remont konstrukcji oraz wmonto­
wali nową aparaturę elektryczną. 
Teoretyczna zdolność przeładunko 
wa dźwigu wynosi — przy 480 
godzinach pracy miesięcznie - 
5.860 ton.

„Barbara”  i „Anna” ozdobą wód przybrzeżnych Bałtyku
M o w ę  o s i ą g n i ę c i a  z a ł o g i  S t o c z n i  P ó l n o c n e |

_  . « u ____  J,-«.-,-, l>o in ł-u Ir ani fn na

w i., Hafnia dun.,

_  ki U U U ŁIU * , --------
robu " przygotował do­
kładne plany rozbudowy 
sieci oświetleniowej, kto 
ra przyczyni się do us- 
prswrńsnj,, przelądun-. 
ków w godzinach noc- 
nycŁ, pi«»y przesłano

saker IV no;1.. Aagot 
fin., Teresa Shaffino. 
w l„ Marteśsa g r tc „  
Knurfanes fin.

Pomsty W iślane: Alcien 
fin.. Paoio II wł.

Dworzec Wiślany: Loria 
szw., Jan fin.

Kanał Kaszubski: Rosal- 
ba panamś., Nedia szw.
Leniwka: Rysy -poi. 

GDYNIA 
Angielskie: Del-

tra poi., Kástor poi 
Nabrz. Szwedzkie: Pan- 

toporoś panam., Falt- 
wig duń.,- Kołobrzeg 
p a l.,. .Le.chistan poi., i 
Hederá szw.

Nai,u. DuąsWf: Graca,- ‘

franc-, Lida poi.
Nabrz. Polskie: Lublin ■, 

poi., Częch poi., Oksy- l 
wie poi., Euterpe hol., | 
Te'ssv szw.

Nabrz. Rotterdamskie: 
Svanhild szw.

Nabrz. indyjskie: Mai-, 
niki. fin., Paulson szw., 
Nawareno w i„  Warta 
poi., Norgo szw.

Nabrz. Amerykańskie: 
Gen. Walter poi., Chri- 
sto alian. Irene alian., 
Kościuszko poi., Saint 
Croix dun.

Nabrz. Czechosłowackie: 
Sandor norw. '■ :

N a b r z .  Amerykańskie:
; cniowski poi., A£ia 
Werwara grec,

f  hlubą gdańskiej żeglugi Przy- 
"  brzeżnej — są dwa piękne sta­
teczki „Barbara“ i „Anna“ , które w 
najbliższych dniach opuszczą Stocz­
nię Północną w Gdańsku, gdzie pod 
dawane są obecnie zabiegom mala­
rzy, tapicerów, elektrotechników i 
stolarzy. Jednostki te, kursować bę­
dą w Zatoce Gdanskiej.
- „B arbarę“  otrzymaliśmy w bez­
nadziejnym wprost stanie. „Wrak 
tego statku, jak mówią stoczniow­
cy, spoczywał pod wodą ok. 4 lat. 
Po wydobyciu kadłub przekazano do 
reinlontu Stoczni Północnej i tu za­
opiekował się nim majster Macie­
rzyński i jego zastępca brygadzista 
Sierocki wraz z zastępem robotni­
ków.

D ziś Spacerując z majstrem po 
pokładzie „Barbary“ nie chce 

się po prostu, wierzyć w niedawną
j przeszłość' statku. Pokład lśni pp!|-

turą, mostek kapitański prezentuje 
się bardzo dobrze. Stateczek posiada 
4 salony, dwa na ruiie i dwa na 
dziobie, wyposażone w miłe dla oka 
bary ’oraz parkiety taneczne. W dol­
nym salonie, robotnicy kończą ostat 
nie prace. W niedużej salce usta­
wiono stoliki i krzesełka, ulokowano 
parkiet taneczny i bar otoczono wy­
sokimi taboretami. Krzesła, tabore­
ty i kanapki obite są dermatoidem. 
Krawędzie stołów i baru błyszęzą 
miedzianym wykończeniem. Podłogę 
pokrywa rodzaj linoleum, z pomy­
słowo wykonanego sufitu świecą 
niklowe, małe lampy, sącząc na­
strojowe światło.
Q  b. Macierzyński i Sierocki z nie

— Rekordowe tempo remontu , tern od kajuty kapitana do kajii1, kel- 
zawdzięezać możemy nowemu sy-1 nerów i marynarzy. Za kilka dni 
stemowi pracy — objaśnia nas tow. J tow. Stelmach — brygadzista ma- 
Wikoniewicz. Podzieliliśmy się na iarsy  j jeg0 współpracownicy po- 
ściśie współpracujące ze sobą &ru“ j lożą farbe na ścianach salonów, 
py operacyjne i dlatego nie nara-

dającym się ukryć zadowolę 
niem oprowadzają nas po statku. 
Ostatnie szlify nadaje wnętrzu tow. 
Wikoniewicz, zajęty właśnie pole­
rowaniem baru, '

żamy się już na stratę cennego 
czasu. Praca zespołowa przynosi 
zawsze poważne oszczędności. , 

Przedtem zdarzało mi się często, 
że pracując samodzielnie popełnia­
łem omyłki. Na przykład zakładałem 
kontakt elektryczny w miejscu, któ 
re stolarze upatrzyli do przybijania 
listew — opowiada brygadier Przy­
bylski. Obecnie przy nowych for­
mach pracy nie ma mowy o jakim­
kolwiek nieporozumieniu. Dzięki te­
mu znacznie szybciej wykonaliśmy 
wnętrze „Barbary“ ,

A wykonanie jest na prawdę god- 
, , nę podziwu. .Wsr stko tu urzą­

dzone jest z wyjątkowym komfor-

utrzyniując ie w odcieniach złotej 
brzozy, jasnego mahoniu lub orze­
cha. Statek wyposażony jest poza 

! tym w głośniki radiowe, z których 
płynąca muzyka będzie umilała wy­
cieczkowiczom przejażdżkę morską.

„Anna“ pod względem wyposa­
żenia nie wiele będzie ustępować 
swojej siostrzycy „Barbarze“. Do­
równa, je j. jednakże w roku przysz­
łym, po powtórnym remoncie, któ­
ry będzie miał r.a celu również dro­
biazgowe wykończenie statku, nie­
możliwe obecnie ze względu na 
pośpiech. „Barbara“ wypłynie na 
wody Zatoki Gdańskiej juz w dniu 
15 bm, ’ O12)
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Wielka ofensywa oświatowa na Wybrzeżu
Nr 1>9 (689)

STARY GDANSK

W  roku 1931, 23,1 proc. luct- 
nosci Polski, (w wieku powy­
żej la„ 10), nie umiało, ani ozy 
tac, ani pisać, a 25 proc. w y­
chowanków szkól wiejskich 
zapominało alfabet już w wie 
ku poborowym. Nikt nin tro- 
ssczył się o likwidacjo tego 
katastrofalnego stanu rzeczy.

Takie dziedzictwo, pogor­
szone jeszcze przez jatą oku- 
cji przejęła Polska Ludowa 
po wyzwoleniu-

Zagadnienie likwidacji anal­
fabetyzmu stanęło przed wła­
dzami państwowymi i całym 
społeczeństwem na samym po­
czątku pracy przy odbudowie 
kranu. Ze względu jednak na

zbyt liczne ważniejsze zada­
nia, jakie mieliśmy w tym o- 
kresie do wykonania, nie było 
możliwości przeprowadzenia 
zasadniczej, zakrojonej na 
wielką skalę, ofensywy oświa­
towej, aby zlikwidować -tę 
smutną posanacyjną spuściz­nę.

Społeczeństwo Wybrzeża do 
ceniająe konieczność podnie­
sienia oświaty, szczególnie 
mas robotniczo - chłopskich, 
samo wykazało poważna ini­
cjatywę. Wojewódzka Rada 
Narodowa uchwaliła w roku 
1947 dobrowolne opodatkowa­
nie się wszystkich mieszkań­
ców Wybrzeża na akcję kul­
turalno - oświatową, której 
nadano nazwę „333”.

Uzyskane z tego źródła fun­
dusze pozwoliły na rozpoczę­
cie budowy nowoczesnych

Szkół — Pomników Polski Lu 
dowej oraz rozszerzenie sieci 
bibliotek wiejskich.

W roku ub. z funduszów A- 
kcji „333” rozprowadzono w 
terenie woj. gdańskiego 131 
bibliotek, które otrzymały 
wszystkie gminy w naszym 
województwie. Przekazanie 
tych bibliotek było widomym 
znakiem realizacji dekretu 
państwowego o bibliotekach, 
których sieć pokrywa dzisiaj 
cały kraj.

W roku ub. przystąpiono 
także do budowy Szkół — Po­
mników Polski Ludowej. Pięk 
na szkoła o łącznej kubaturze ‘ 
21.000 m sześć, powstaje w 
dzielnicy robotniczej Oliwy. 
Szkoła ta im. Gen. Świerezew-

nosi ok. 105 mil. zł. W chwili 
obecnej kładzie się już stropy 
ostatniej kondygnacji tak, iż 
w roku przyszłym zostanie 
ona oddana do użytku.

Buduje się także szkołę w 
Gdyni — Grabówku. Kubatu­
ra jej wynosi 37.000 m sześć. 
Przewidziana jest budowa sali 
gimnastycznej, która będzie 
salą zebrań dla całej dzielni­
cy. Szkoła ta będzie nie tylko 
ogniskiem nauki ale i ośrod­
kiem życia kulturalnego dziel­
nicy robotniczej. Jej budowa 
pochłonie ok. 200 mil. zł- Dzie­
ci robotników z Grabówka ma 
ją rozpocząć w nowej szkole 
naukę już w nowym roku 
szkolnym-

W  trakcie budowy znajdu-™ ' y . w u c  i\L-ie ouuowy znajc
skiego posiadać będzie la klas ¡ ją  się Szkoły — Pomniki
l i i n c p p p n a l i  n n m m ó m ó  *•*!- ßOfl _____* ______  t y  i «-•mogących pomieścić ok. 600 
dzieci. Kosztorys budowy wy-

„ ------- „ _ w
Zukowie pi)w. Kartuzy, Mile­
jewie, pow. Elbląg oraz w Sta­
rym Polu, pow. Sztum. W mie 
siącu czerwcu rozpocznie się 
budowę szkoły w Kaliskaeh, 
pow. Starogard, w Pruszczu 
pow. Gdańsk —- Rudnie, pow. 
Tczew, Pawłowie, pow. Kwi­
dzyn i w powiecie malbor- 
skim. (Z. K )

Robotnicy budujący szkoly-Pom- 
niki Polski Ludowej rozwinęli 
współzawodnictwo pracy. Przy 
budowie szkoły w Gdyni-Grabow 
ku miano przodownika uzyskał 
m. in. cieśla Sylwester Wosik

Trasę równą 270  okrążeniom kuli ziemskiej
przebył łabor MZK GG

Pierwsze w kraju prewentorium dla dzieci
9 » ł w € B ® mś &  w  S o p o c i e

Staraniem Wojewódzkiego Wydziału Zdrowia w Gdańsku ot­
warto w Sopocie z kredytów ministerialnych pierwsze w Polsce 
prewentorium dla dzieci w wieku od 3 do 7 lat. Prewentorium po­
łożone w pasie lasów oliwskich przedstawia wysokie wartości 
zdrowotne. Do nowootwartego prewentorium dyrektorem które­
go mianowano dr Uszyckiego, zjeżdżają dzieci z całej Polski, z 
odczynem tuberkulinowym dodatnim, tj. zagrożone gruźlicą. Po­
ważny procent stanowią dzieci rodziców, zatrudnionych w prze­
myśle włókienniczym — Łodzi i Bielska. Znaczna ilość najmłod­
szych kuracjuszów pochodzi również ze wsi woj. szczecińskiego.

I W prewentorium .obliczonym w pierwszym etapie na 60 miejsc, 
turnus najkrótszy trwa 3 miesiące.

Nowa placówka zdrowia czynna będzie nieprzerwanie przez 1 
cały rok._______  »

Zalesisao już 3.21® ha nieużytków bote d.. r -" * i om? cieszył się powodzeniem wy-
Władze centralne przydzieliły Okr. I Za powyższą kwotę zalesiono już S(?P orkiestry i chóru kolejarzy. W 

Dyr. Lasów Państwowych—Gdańsk ' 3.250 ha nieużytków, wydm i grun- ! niedzielę odbyły gię dwie imprezy,
nowe kredyty w wysokości 65 mili tów, nie nadających się pod uprawę I W® Wrzeszczu dtiże uznanie publicz

zł. na zalesienia inwestycyjne. rolną, zużywając do tego 45 mil", i no ĉi zyskało widowisko ze śpiewem
sadzonek. I * tańcami, „Krakowiacy i Górale“,

n ,, , . . , j wystawione zbiorowym wysiłkiem
Ponadto założono 4.400 arów szko - Z w. Muzyków, baletu K Nowowiei-

lek, celem wyprodukowania sadzo- [ skiej i śpiewaków gdańskich W 
nek do przyszłych załesień i uzupeł-1 Gdyni odbył się koncert chórów

Klasztor Irynitarzy, obecnie Muzeum Miejskie

Festival Muzyki Ludouiej
Festiva! Muzyki Ludowej na Wy- Gdańskiego Związku Śpiewaczego i tek , •brzezu odbywa się przy wielkiej ! u; - ?  • , , p dczegQ- j tek zas — powtórzenie występu

frekwencji publiczności. Oto pokło-1  ̂°, g°dz- 19-tej! szkół tanca artystycznego,
sie pierwszych dni Festivalu ! <Jrz  ̂ publiczność Gdańska w saii1 W piątek w Teatrze Wielkim w

W ubiegły piątek Filharmonia Bał- M7 w rr  L-S'a ? rob!a !) z«- j Gdańsku będziemy słuchać nie tyl-
tycka dala przy udziale znanej śpię-! K U  <1 ■ sto?zniowców. ¡ ho, jak zwykle, koncertu symfonicz-
waczki Olgi Łady koncert muzyki ! a ó f w  ?,a;p.rez,entuJe, prkiestr? pod ; nego Filharmonii Bałtyckiej, ale po- 
o tematyce ¡udowej, poprzedzony j aL' « i ' - ci,or.1n]gski pod ; nadto o godz. 16-te j interesującego
prelekcją Mgr. R. Heininga W so- ! 7  r: , Remesa 1 zespół taneczny. ! koncertu chórów szkolnych, 
bote cieszvl sie powodzeniem wv- i Ź T -li btoczn;owców popisze się ! Niskie ceny wstępu na imprezy 

■ - • y orkiestrą smyczkową pod dyr. Pap-¡Festivalu pozwalają zainteresować
kego, chorem męskim dyr. Snarski, j muzyką najszersze warstwy społe-

C i oka we jest zestawienie, 
obrazujące rozwój MZICGG na 
przestrzeni od 1946 r. do chwi­
li obecnej. Pamiętamy zapew­
ne pierwszy rok po wojnie, 
kiedy to wozy kursowały rząd 
ko i nieregularnie, wiele linii 
nie było jeszcze uruchomio­
nych, a chcąc dostać się z jed­
nej dzielnicy do drugiej, trze- 
oa- było kilkakrotnie przesia­
dać się. Inne dzielnice nie po­
siadały wogóle połączeń tram­
wajowych. Od tego czasu zmie 
niło się wiele. Coraz mniej 
spotyka się również narzekań 
na pracę naszych tramwaja­
rzy. Jak rozwijały się MZKGG 
najlepiej ilustrują cyfry.

Długość linii tramwajowych 
wynosi obecnie 174,7 km. W 
1946 roku przewieziono 28,8 
milionów pasażerów, w roku 
następnym tabor tramwajowy 
przewiózł 45,2 miliona osób, a 
w 1848 r- 65,7 miliona.

Jak duża jest to ilość, mo­
żemy sobie uzmysłowić, biorąc 
pod uwagę, że ludność Polski 
Wynosi 25 milionów mieszkań­
ców. MZKGG przewiozły więc 
w 1348 r. 2,6 razy więcej osób, 
aniżeli liczy ludność kraju-

Tabor MZKGG przebył 
przez trzy omawiane lata 0 - 
gromną ilość kilometrów. W 
1946 roku wozy przebyły 5,4 
miliona km, w 1947 roku — 
8,2 mil. km i w 1948 roku — 
10,8 mil. km- Na przestrzeni 
więc dwóch lat zwiększono 
ilość przebytych kilometrów o 
100 proc. Wynik ten równa się 
270 okrążeniom kuli ziem­
skiej. Wzrosła także ilość wo-. 
zów w ruchu. Przeciętnie w 
1946 roku było w ruchu 25 wo­
zów. W następnym roku •— 67, 
a w końcu 1948 ilość wozów 
wzrosła do 102. W dniu 1 maja

hr. pracownicy MZKGG z du­
mą meldowali o 125 wozach, 
kursujących na terenie miasta I

niono 2.020 ha załesień inwestycyj 
nych z roku ubiegłego. 2,7 mil. zi. 
zarezerwowano na pielęgnację u- 
praw, prace melioracyjne i zakup 
narzędzi. (n)

oraz zespołem tanecznym, pod kier. i czeństwa. 
Nowowiejskiej.

W tych samych dniach odbędzie 
się w gdyńskim Domu Kolejarza 
impreza muzyczna przygotowana 
przez Wydział Oświaty i Kuliury-Za 
rządu m. Gdyni—w środę, w czwar-

Kolejarze Gdyni odbudowali
f lo t t a  H lu M ts jrą g  M/ l l l o w e ß  W  s ä

W dniu 8 maja w Nowej Wsi 
Lęborskiej odbyło się otwarcie 
Domu Ludowego odbudowanego 
gruntownie przez załogę Kolejo­
wych Warsztatów Elektrotechni­
cznych w Gdyni. Uroczystość za­
gaił ob. Chlebowski, przewodni­
czący Rady Gminnej. Następnie 
ob. Nater — przedstawiciel Dy­
rekcji Kolejowej wygłosił referat 
na temat znaczenia „Tygodnia O- 
światy“ . W imieniu gromady No­
wa Wieś przemówi! ob, Chlebow­
ski, dziękując kolejarzom za ich 
bezinteresowną pracę dla podnie­
sienia oświaty 
Na zakończenie 
Gminna Rada Narodowa w No­
wej Wsi wręczyła szczególnie wy 
różniąjącym się kolejarzom 9 dy­
plomów uznania.

W części artystycznej wystąpił

zespół salonowy Dyrekcji OKP 
Gdańsk z deklamacją, tańcami i 
śpiewem, a dzieci miejscowych 
gospodarzy wykonały tańce re­
gionalne. Wieczorem tegoż dnia 
odbyła się zabawa ludowa, do 
której przygrywał zespół ZZK 
Gdynia.

W tym samym dniu w  Doinu 
Ludowym nastąpiło otwarcie wy 
stawy tkanin ludowych, zorgani­
zowanej przez Radę Powiatową 
Kobiet przy Związku Samopomo­
cy Chłopskiej w  Lęborku. Ekspo-

. ,--------  naty dostarczył ośrodek tkacki
wśród chłopów. 1 przy Liceum Rolniczym oraz Ko- 
części oficjalnej | ło Gospodyń i Ligi Kobiet. Pięk­

ne tkaniny artystyczne o moty­
wach ludowych dały zwiedzają­
cym możność zapoznania się z bo 
gactwem pomysłów i barw tkanin 
ludowych.

Mowy dworzec kolejowy w Tczewie
«M a n y  zostanie do użytku  we wrześniu

Nowy Dworzec w Tczewie, 
ktorego budowa jest już na 
ukończeniu, oddany zostanie 
do użytku publicznego, nie 15 
nm.ia, jak to początkowo pro­
jektowano, a dopiero we wrze­
śniu br. Zwłoka spowodowana 
zostahi niewykończeńiem na 
czas wiaduktu dla pasażerów, 
na perony górne-

Dworzec, wyposażony we 
wszystkie nowoczesne urządzę 
nia kolejowe, posiadać będzie 
centralne ogrzewanie, wodo­
ciągi i własną automatyczną 
aparaturę telefoniczną. Celem 
wzmocnienia bezpieczeństwa i 
dalszego usprawnienia ruchu, 
zbudowana zostanie także na­
stawnia elektryczna dla ukła­
dania dróg przebiegu pocią­
gów.

Położenie budynku dworco­
wego, do którego dojście z 
miasta odbywać się będzie 
przez ulicę Pomorską i Gdań­
ską, pozwoli PKP na zlikwi­
dowanie niewygodnego cofa­

nia się pociągów, przybywają­
cych, względnie odchodzących 
w kierunku Bydgoszczy.' Od
września wszystkie pociągi 
będą dochodzić do dworca, bez 
konieczności przestawiania ich 
na mne tory.

Mimo kończącej się budowy 
nowego dworca. Zarząd Miej­
ski w Tczewie, niestety nic 
jeszcze nie robi, aby doprowa- 
iZIC .dc> Porządku ulicę Pomor­

ską 1 Gdańską, nie posiadają­
cych, ani dostatecznego oświe­
tlenia, ani przyzwoitej na­
wierzchni oraz trotuarów. Naj 
wyzszy już czas pomyśleć o 
tym, by dojazd do stacji wspo­
mnianymi ulicami uczynić 
wygodniejszym i bezpieczniej 
szym. zwłaszcza dla ludzi 
zmuszonych podróżować pocią

88 ŚRODA
samorządowców

W dniu dzisiejszym odbędzie sie
0 godzinie 20-tej w  sali świetlicowej 
Zarządu M iejskiego w  Gdyni, 88 z k o­
lei Środa Sam orządowców. Na je j pro 
gram złoży się prelekcja dr. Tyniec­
kiego na temat „Rola książki i bib lio­
teki w życiu społecznym , politycznym
1 Kulturalnym“ oraz część artystycz­
na, w  której weźm ie udział zespół 
akordeonistów ze szkoły m uzycznej, 
Maria Nellowa — śpiew, Maria Bia- 
łobrzeska - -  recytacje, Leon Górecki 
— recytacje i zespół chóralny ZEON.

(Lem).

C eaiW
Teatr W ielki w Gdańsku — „Sreb­

rna Szkatułka“ .
Teatr Kameralny w Sopocie —

„H arry Smith odkrywa A m erykę“  — 
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

„Maria Stuart“ — Słowackiego.
Zw. Zaw. M uzyków — w  sali „O - 

gnisko“ we Wrzeszczu, W ajdeloty 13 
— codziennie o godz. 19,30 — „K rako­
w iacy i Górale“ .

K ima
g a m i  nocnymi. Pożądanym to • Gt:'-nia — Warszawa — „Rzym  — mia- 
jest również i ze względów n r -  st0 otwi« 'te " , dozwol. od  łat 18, 
banistycznych, tym bardziej, ~ ~ e?-nse Y.*0** ł5'30' 18 1 M-M-

PKP pragnie przyozdobić 
okolice dworca zieleńcami i 
kwietnikami, (wis)

O D B U D O W A
sieci telefonicznej
w Orunii

Poważne osiągnięcia w Czynie 
Pierwszomajowym uzyskali pracow­
nicy 3-go Rejonowego Urzędu pocz 
towo-teiegraficznego w Gdańsku. Od 
budowali przed terminem sieć kabla 
na Orunii i w Kiodnie (przewidziany 
termin 17 maja), plan usług poczto­
wych wykonali w pierwszym kwar­
tale w 102 proc., plan robót teletech­
nicznych, liniowych, stacyjnych — 
w 107 proc., roboty przy urządze­
niach abonamentowych — w * 120 
proc., a pian oszczędnościowy I-go
kwartału br. — w 105 proc.v  , ; ausciuiow rSiürmowunvcji.

1iorespondenCLy ' ,ylko P«J'wódcy? Czy tylko 
-  —  sła religijne podburzają

Z Towarzystwa
P rzy ja c ió ł O R N O
W  S & jt9H 9C i1&

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół 
ORMO w Sopocie kom unikuje, że se­
kretariat czynny jest we . wtorki i czwartki w  godz. 17—19 w  Komisaria­
cie MO w  Sopocie, pokój Nr 23.

Gdyńska premiera Marii Stuart 
była nie tylko wspaniałym za 

początkowaniem roku Słowackie 
go; była zarazem głębokim 
przeżyciem artystycznym, o ja­
kim długo się mówi i jeszcze 
dłużej pamięta.

Od chwili, gdy z odsłonięciem 
kurtyny znaleźliśmy się w kom­
natach Edynburskiego zamku, 
aż do ostatniej sceny dramatu 
pochłonął nas los bohaterów za­
mkniętych w kręgu miłości i 
zbrodni. Nie myślało się nawet
0 literackich wpływach, jakim 
ulegał młody poeta, tworząc ro­
mantyczne dzieje kobiety na tro 
nie. Z królewskich komnat wia­
ło na widownię tchnienie wiel­
kiej poezji, urzekało dźwiękiem
1 blaskiem słowa, niezwykłością 
zdarzeń, przenikliwą mądrością. 
W skupieniu śledziliśmy dramat 
Marii — słabej, popchniętej na 
drogę występku przez władcze 
ambicje mężczyzn. Ale mężczyź­
ni w jej życiu byli wynikiem 
gry sił społecznych i politycz­
nych. działających wówczas —

j w połowie XVI wieku — na szko 
; clcim dworze. Przeciw katolickiej 
królowej intrygują przywódcy 

j kościołów reformowanych. Czy
ha-

. _ . .. lud
przeciw Stuartom?

„Cały lud byś wytępił?" — 
mówi do faworyta, wysłuchaw­
szy wieści o rozruchach. Maria 
przeczuwa, że ten rucłi ma głęb­
sze podłoże, że dojrzał na glebie 
budzącej się świadomości naro­
dowej i nienawiści ludu przeciw

» l a r i a  Staart« I. Słowackiego
w Teairze Wybrzeże w Gdyni

obcym wpływom, przeciw poli­
tycznej władzy Rzymu, przeciw 
papistom. I nie to wzbudziło po- 
wszechny gniew, że królowa 
miała faworyta (bo któraż nie 
miała). Ale fakt, że faworyt jest 
cudzoziemcem, Włochem, — być 
może człowiekiem Watykanu — 
len fakt służy jako mocny ar­
gument przeciw Marii, otoczonej 
ambicjami panów szkockich. Ma 
ria nie była mądrym politykiem 
i dlatego wypadki toczą ją ku 
nieuchronnej katastrofie osobi­
stej. Szpada, sztylet, trucizna, 
instrumenty pałacowych zama­
chów — gaszą bohaterów sztuki. 
Kolejne zbrodnie przemieniają 
pogodną kobietę w posępną, 
miotaną sprzecznymi uczuciami, 
kochankę feudalnego zbója, 
wspinającego się po trupach na 
pożądany tron. Słodki dźwięk 
lutni z pierwszej sceny, prze mie 
nia 
w 
w
kaniieni, oddycha zapachem 
krwi i patrzy na błysk siali. 
Władza przerosła siły królowej 
z przypadku, Maria ponosi klę­
skę i jako władczyni i przede 
wszystkim jako człowiek.

Że dzieje tej klęski śledziliś­
my z wzrastającym napięciem, 
to w głównej mierze zasługa in- 
scenizatpra i reżysera Iwo Gal­

la, który klejnot poezji drama­
tycznej oprawił w kompozycję 
sceniczną wysokiej próby. Mocna 
bryła zamkowej architektury 
przykuwa od razu wzrok widza. 
W jednej dekoracji zmieściła 
się cała feudalna, pańska, Szko­
cja — od dywanów na podłogach 
do wieży astrologa: pod lukami 
sklepień snuły się intryganckie 
postacie rycerzy i dworaków, 
grały kolory tronowej purpury, 
na pięknych witrażach okien ry 
sowały się herby i runy, światła 
stopniowały nastroje, od pogod­
nych początkowych scen, posęp­
niejąc później, jak uczucia osób 
dramatu. Odczuliśmy prawdzi­
wość tych osób. Krystyna Króli­
kiewicz jako Maria wygrała całe 
bogactwo przeżyć ukoronowanej 
kobiety, słowem, a zwłaszcza ge­
stem wyraziła ogrom przemian, 
jakim ulega Maria w drodze do

(Bronisława Pawlika) wzrusza 
widownię do łez. Halina Racięc- 
ka z wdziękiem i szczerym od­
czuciem wcieliła, się w postać 
Pazia.

Po raz trzeci na scena cli 
brzeża widzimy w epizodzie Cze 
sława Przybył? (Astrolog) i po 
raz trzeci trzeba zwrócić uwagę 
na_ tego inteligentnego aktora, 
który z każdej drobnej roli wy­
dobywa najwłaściwszy akcent. 
Kiedy Astrolog mówi: „nie 
wiem" słuchacz jest przekonany, 
ze wyrzekł te słowa prawdziwy 
mędrzec. Do aktorskiego sukcesu 
Marii Stuart przyczynili się. je­
szcze: .Terzy Ćwikliński, Jerzy 
Szpunar, Zygmunt Rzuchowski, 
Edward Gudowski. Drobnych u- 
sterek we władaniu wierszem 
prawie się nie dostrzega wobec 
urzekających nastrojów całości. 
Muzyka Waldemara Maciszew- 
skiego jest tak dyskretna, że 
często nie zdajemy sobie sprawy, 
gdzie kończy się dźwięk wspa­
niałego słowa i zaczyna dźwięk 
instrumentu.

Gdynia — Atlantic — „K rw aw a Ven­
detta", dozw. od lat 14.

Gdynia — Goplana — „Wielkie ży­
cie“ , od lat 14.

Gdynia —- Fala — „Tajem nica wyw ia­
du“ , dozwol. dla m łodzieży od lat 
13, początek seansów: godz. 18, 20, 
w  niedzielę i święta — 16, 13 i 20

Chylonia — prom ień -  „Świniarka i 
pastuch“ , dozw. od lat 10.

Sopot — Bałtyk — „Czwarty perys­
kop“ , od lat 14.

Sopot — Polonia — „Z ielone lata", 
dozwol. od lat 14.

Oliwa — Polonia — „On czy ona“ . Po­
ranek o godz. 12 i 14, „A s wyw ia­

du", dozwol. od lat 8.
Wrzeszcz — Capítol — „O pow ieść o 

prawdziwym człow ieku“ .
Wrzeszcz — Bajka — „V alpone", do­

zwol. od lat 13.
Gdańsk — Światowid — „W ielkie na­

dzieje“ , dozwol. od lat 14. Począ­
tek seansów godz. 16, 18,30 i 21.

‘łżadiI G

i  .• ~ a ,) ----------* i i ł  »r u i u u u u  V4V . < ' ' l -  - ■»w ---- VV4.
lia się w groźny wj buch miny zbrodni. Dawno nie widzieliśmy '•«aje się, że w inscenizacji miejscowe. is,w — „Problem
v ostatniej. Pani przywykła do tak skończonej kreacji na see- j Stuart najpełniej wyraziło j 15,30 — ’.słuchajmy ^nuzyk? 
roni kwiatów i blasku drogich naeli Wybrzeża. s*0 co nazywamy stylem te- Muzyka, i« ?  ~ ’ Aukcji’ t
ani ind. oddycha z.n n: . l mm n____ 1 >,...... . . . . .  . atru Galla. Niejednokrotnie m  ,,Ryszard Barycz w roli upior­

nego kochanka zemsty odnalazł, 
zdaje się, właściwy ton w skali 
swoich możliwości scenicznych, 
nie odkrytych dotąd przy od­
twarzaniu zdawkowych aman­
tów. Duglas Włodzimierza Pa­
bisiaka był szlachcicem pełnej 
krwi, rycerzem w każdym od­
ruchu. Ofiarna śmierć Nicka

atru Galla. Niejednokrotnie wy­
rażano zniecierpliwienie z powo

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na środę, n  maja br.

5,10 Sygnał czasu. 5,13 — stresz­
czeniu wiadom ości porannych. 5.20 — 
Koncert. 6,00 — Dziennik poranny. 
6.15 — Muzyka rozrywkowa. 6,30 — 
Gimnastyka. 6,40 — Muzyka rozryw ­
kowa. 6,55 — Program dnia. 7,00 — 
W iadom ości dziennika porannego. 7,15 
— Przegląd prasy stołecznei. 7.20 — 
Muzyka rozrywkowa. 8,00 — Stresz­
czenie wiadom ości. 8,05 — Audycja 
dla kobiet. 8,15 — Muzyka. 8,53 — 
Szkolna gazetka radiowa dla klas star 
szych, 9,15 — Odczytanie programu. 
11,40 — A udycja szkolna dla klas młod 
szych. 11,57 — Sygnał czasu. 12,04 — 
W iadom ości południowe. 12,15 — Fes­
tival M uzyki Ludow ej. 14,00 — A udy­
cja  dla kobiet. 14,15 — Brahms: Seks­
tet op. 18 D-dur. 14,55 *— W iadomości 
m iejscow e. 15,10 — „Problem y szeże-

pracy", 
15,50 —

słowno -
-.---- ---  --------- JP. 16,20 —

„Zagadka K .U .K .“ . 16,45 — Przekrój 
tygodnia. 17,00 — I dziennik....................  p opę­

du zbyt długich przygotowań do
premiery. Ale na tak Świetne I — „D yw izja Gen. Tadeusza Kościusz- 
przedstawienie warto czekać na f c
wet Cały sezon. X warto się po- wy. 19,00 — Festival Muzyki Ludowej, 
śpieszyć do gdyńskiego Teatru ii*00 — Dziennik wieczorny. 21,30 — 
, , -o  . .  ’ Muzyka. 21,40 ~  „Daleko od M oskwy".O podobno JUZ od 1 ś maja Ma- 22,00 — Koncert Chopinowski. 22.45 —

Codzienny przegląd wydarzeń. 23.00 —rię Stuart zobaczy Wrzeszcz.
Edward Fiszer.

Ostatnie wiadom ości. 23,10 — Muzyk* 
poważna. 23,50 - -  Program na dzień 
następny,
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Z w . Młodzieży Polskiej - milionową organizacją
Przed plenum Zarządu Głównego

Trzy miesiące ofensywy or­
ganizacyjnej i ideowo - wycho 
jgawczej Związku Młodzieży 
wolskiej, trzy miesiące walki 
0 usuniecie istniejących jesz- 
!̂ e braków, o realizacje u- 
3hwał ostatniego plenum Za- 
Tządu Głównego, o umasowie- 
hie ZMP — daje już dziś po- 

f  ważne wyniki.
■ Najwidoczniejszym wyra- 
£em tych osiągnięć jest wzrost 
■nczby członków ZMP, która z 
niepełnych 593 tys. w styczniu

nych, dostarczanie korepety­
torów itp. W wyniku tak po­
jętej pracy liczba kół szkol­
nych wzrosła w marcu o 900 
nowych kół-

ROZWÓJ ORGANIZACJI 
NA TERENIE WSI

I kola wiejskie przejmują 
coraz szerzej nowe sposoby 
pracy. Przy zorganizowanych 
już i nowo powstających ko­
lach i zarządach gminnych 
tworzy się sekcje rolne, hodo-,  łv ^7U1.i i ,v l i i  o v o  b y » .  w  o t . y c A H i u  ,  "  - ,  .

podniosła się do ponad 794 | wlane, propaguje się  ja k  naj 
llys. na kwieciem 
i . Liczby te mówią same za 
siebie. Ale liczby to nie wszyst 
‘lo. Ważnielsz-e. niż liczby saWażniejsze, niż liczby są 
Ciągnięcia organizacyjne, któ 
re z jednej strony pociągają 
uo ZMP nowych członków, z 
‘hugiej zaś podnoszą na wyż- 
Ny poziom prace ideowo - w y  
Giowaweze szeregów ZMP- O- 
Piągniecia te — to nowe meto; 
uy pracy organizacyjnej i 
Wzmożone prace szkoleniowe 
aktywu — podnoszenie i ozio- 
■Ul uświadomienia polityczne- 
’o i społecznego ZMP-owców; 
•> stosowanie bliskich psychi; 

C  młodzieży, opartych na jej 
twórczej energii metod wy­
chowawczych, włączaj ących 
Hasze młode pokolenie w ogól­
nonarodowy front walki o po­
kój, postęp i budowę zrębów 
¡‘Stroju bez wyzysku człowie­
ka przez człowieka, ustroju 
sprawiedliwości społecznej- 

Nowe metody pracy organi- 
?a.oyjnej dają się krótko okre­
ślić jako ściślejsze powiązanie 
Drący ZMP z zagadnieniami, 
dotyczącymi bezpośrednio ży- 
Cla młodzieży.

ZESPOŁOWA TWÓRCZA 
PRACA W  FABRYKACH 

I KOPALNIACH 
. Fabryczne i kopalniane ko­
la ZMP realizują „te metody 
Drący przez stałe pogłębianie 
Zainteresowań młodzieży spra 
'rami produkcji. We_ wprowa­
dzona przez robotników całego 
kraju współzawodnictwo^ o 
Wzrost wydajności pracy i o- 
szczędne gospodarowanie włą­
cza się młodzież siecią swych 
coraz liczniejszych młodzieżo­
wych brygad produkcyjnych, 
Brygady te mają nie tylko wy 
sokie osiągnięcia produkcyjne, 
iak np. brygady w hucie „Flo­
rian”, w kop. Biały Kamień, 
brygady te przede wszyst­
kim wychowują młodzież, skie 
r°wując we właściwą stronę 
‘nłodzieńczą ambicję, ucząc ze­
społowej, twórczej pracy, przy 
0lĄgając do zespołu niezrzeszo 
?reh dotychczas młodych ro­
botników. Dużą pomocą w co- 
‘ az szerszym wciąganiu się 
jkłodzieży robotniczej w wal; 
Hę o podniesienia produkcji i 
pracę społeczną na terenie za­
kładu jest właściwy opiekuń- 

stosunek komitetów par­
tyjnych, które służą radą i po­
tarciem koło ZMP- Wzrost 
5°ł fabrycznych ZMP jest wi­
eczny — w ciągu jednego tył 

miesiąca —- marca —■ licz­
bo ich wzrosła z 3224 do 3843.

W kołach szkolnych nowe 
, otody pracy przejawiają się 
bfzede wszystkim w zwiększe- 

zainteresowania organiza- 
h, zagadnieniami pracy szkol 

Jj?j- Przejawem tego są licz- 
, 6 Powstające przy ZMP kola 
¡¡oukowe, podnoszenie szacun- 
fk dla najlepszych uczniów, 
W’°ska o podnoszenie poziomu 

hki poszczególnych ZMP-ow 
,0’r, przez zwalnianie w okre- 
Och egzaminów aktywistów 
’¿Pewnych prac organizacyj-

szerszy udział młodzieży we 
współzawodnictwie pracy na 
wsi. ,

Liczba kół wiejskich wzra­
sta proporcjonalnie najbar­
dziej. W  ciągu marca bowiem 
ilość ich podniosła się z 12 tys.

I do ponad 15 tys- Ale ni.e tyl­
ko nowym, metodom pracy na­
leży to zawdzięczać. Przede 
wszystkim przyczyniła się do 
tego zmiana dotychczasowego 
błędnego ustosunkowania wyż 
szych komórek organizacyj­
nych ZMP do kół wiejskich- 
Błędy te przejawiały się w 
braku zainteresowania pracą 
kół wiejskich, w krytykowa­
niu tej pracy przy jednoczes­
nym nieudzielaniu im pomo­
cy i rady. O tych błędach 
ZMP szczególnie szeroko mó­
wił tow. Zambrowski na posie­
dzeniu Biura Organizacyjne­
go- Te błędy pracy organiza­
cyjnej stara się ZMP usunąć. 
Dużą pomoc udzielają tu po­
wiatowe i gminne Komitety 
PZPR. Odpowiednie kierowni­
ctwo zarządów' powiatowych 
ZMP kołami wiejskimi, opie­
ka nad Zarządem Gminnym 
ZMP ze strony komitetu 
PZPR oraz komórek SL i PisL 
skierowuje pracę kół wiej­
skich na właściwe tory, rozwi­
ja ją i rozszerza. Rozwój ZMP 
na wsi nie osiągnął jeszcze by 
najmniej dostatecznych rezul­
tatów i troska komórek ZMP 
i komitetów partyjnych nic 
może osłabnąć ani na chwilę.

AK C JA SZKOLENIOW A  
I U ŚW IAD AM IAJĄ C A

Równie wymagającą skupie 
nia nadał wszystkich sił jest 
sprawa podnoszenia poziomu 
uświadomienia _ ZMP-owców 
zarówno w miastach, jak i 
przede wszystkim na wsi. Vv 
ciągu trzech miesięcy zrobio­
no dużo. Ekipy działaczy wo­
jewódzkich ZMP przeprowa­
dziły w niektórych wojewódz­
twach trzydniową akcję szko­
leniową, zarządy powiatowe 
zorganizowały przy pomocy 
partii specjalne kursy dla a- 
ktywu gminnego, większość u- 
ezestników wczasokursów._ to 
aktywiści wiejscy. W  ciągu 
kwietnia i maja trwa zaini­
cjowana przez Zarząd Główny 
akcja trzydniowych wykła­
dów dla aktywu gminnego na 
terenie całego kraju — w su­

mie odbędzie się 1500 takich 
kursów. Pomocą w akcji u; 
świadamiającej winna być 
również szersza niż dotych­
czas współpraca kół robotni­
czych ZMP z kołami wiejski­
mi.
UM ASO W IENIE SPORTU
Do wzrostu organizacyjnego 

ZMP przyczynia się w dużej 
mierze ważna dla rozwoju mło 
dzieży troska o umasowienie 
sportu. Choć nie istnieją już 
odrębne młodzieżowe kluby 
sportowe, przedstawiciele ZMP 
znajdują się we wszystkich 
stowarzyszeniach sportowych 
i właśnie przede wszystkim 
ZMP-owcy zasilają szeregi 
klubów i stowarzyszeń, spoty­

kając się z opieką i wszelkimi 
ułatwieniami ze strony swej 
organizacji. Pracy nad rozwo­
jem tężyzny fizycznej młodzie 
ży. ZMP winien jeszcze wię­
cej poświęcić uwagi.

Ol o są pierwsze osiągnięcia 
ofensywy organizacyjnej i idę 
owo - wychowawczej- Ofensy­
wa ta przekształcić się musi w 
planową, systematyczną pracę, 
a prowadzone w ramach ofen­
sywy akcjo, wejść musza . w 
zakres stałych obowiązków 
każdego koła- To sprawi, że 
ZMP wykona swoje zobowiążą

14.000 uczestników zlotów
i i i  Wejherowie i Malborku

w  maju i czerwcu br. odbędą się | się udział ponad 12 tys. młodzieży 
na terenie całego kraju zloty powia- j zorganizowanej i około 2 tys. nie- 
towe, organizowane przez ZMP. j zorganizowanej.

Celem zlotów jest spopularyzowa-: W programie Zlotów przewidze­
nie wśród szerokich mas młodzieży ne są manifestacyjne pochody, prze 
i społeczeństwa dorobku i osiągnięć mówienia, sztafety, występy arty- 
ZMP, uświadomienie członków o j styczne, popisy . sportowe, zabawy 

I ideologii, celach i zadaniach Związku, l ludowe, ogniska i śpiewy, oraz wiele
jak również wzmożenie w szere- . innych 
gacli organizacji zwartości i jednoli- i 
tości celem podniesienia jakości pra­
cy i poczucia obowiązku wśród mlo 
dzieży.

Na terenie woj. gdańskiego odbę­
dą się dwa zloty powiatowe: w. Wej 
llerowie dnia 29 maja br. i w Mal­
borku dnia 6 czerwca br. przy udzia 
le miejscowych organizacji ZMP_ _ t/ LMJ VV vv j  fc,'-**-------j- ’

nie Plan rocznv, ’  przewidują- i SP, ZHP i kilkusetosobowych dele- 
cy  1 m ilion członków _ ZM P, j gacji ZMP z pozostałych miast po- 
zakońezony zostanie 1 lipea. j wiatowych.

S. Grabowska Na obydwu Zlotach

trakcji młodzieżowych. 
Zloty — które będą wspaniałą ma 

nifestacją młodzieży woj. gdańskie­
go, winny być poprzedzone należy­
tym przygotowaniem.

ZMP, jak również SP i ZHP, 
uczczą Zloty jako święto młodzie­
ży woj. gdańskiego konkretną pra­
ca w dziedzinie społeczno-gospo­
darczej i kulturalno-oświatowej.

Szczegółowy komunikat organi­
zacyjny" o zlotach zamieścimy w 

, jednym z następnych numerów „Glo 
przewiduje i su Młodych“. J. S.

© s i l ą g i t l ^ c i a  M t i © « t * i e i y
w «Tygodniu Oświaty, Książki i Prasy«

-  1 . __  1__ r r ________ , 1\ T lr\

Przedwojenna szkoła nie była 
szkołą dla wszystkich. Tylko dzie 
ci lepiej sytuowanych rodziców 
miały do niej dostęp. Również 
okres okupacji wyrył swe piętno 
na naszej młodzieży.

Związek Młodzieży Polskiej, 
którego zadaniem jest wychowa­
nie świadomych i twórczych oby­
wateli, przystąpił do zdecydowa­
nej walki z wszelkimi pozostało­
ściami sanacji i okupacji.

Miniony „Tydzień Oświaty, 
Książki i Prasy“ był na terenie

naszego województwa wzmoże­
niem wysiłków w dziedzinie kul­
turalno-oświatowej. W tym tygo­
dniu Związek Młodzieży Polskiej 
brał czynny udział w akcji popu­
laryzacji prasy i książki.

Dużymi osiągnięciami w orga­
nizowaniu różnych imprez propa­
gandowych na Wybrzeżu mogą 
wykazać się terenowe Związki 
Młodzieży Polskiej. W tygodniu 
tym młodzież przeprowadziła we 
wszystkich miastach kolportaż 
czasopism młodzieżowych. Na u-

Harcerze gdańscy odnieśli sukces
na łsiczoiczycli w W arszaw ie

P i ó z ą  d o  n a &

Reprezentacyjna ekipa Chorągwi, zawodników —- to dzieci robotnicze; 
Morstóei złożona z 58 harcerzy i , które otrzymały sprzęt bezpłatnie, 
harcerek' wzięła udział w Central-! Wyjazd do Warszawy by również 
nvrh 7awodach łuczniczych ZHP w bezpłatny. Harcerstwo wkłada wiel- 
t ó i S L 5 5 po. ki wysiłek w „m .sow M e iucomc
niżej lat 15 przeszło przed wyjaz-1 t'va- ________  ...
dem kurs przygotowawczy.

W zawodach, które odbyiy się w 
strzelnicy „Legii“ , wzięło udział 400 
harcerzy. Nasza ekipa męska upla­
sowała się na 3 miejscu, co jest 
nielada sukcesem, zważywszy, że 
inne zespoły strzelają już od kilku 
lat i mają większą wprawę. Wielkim 
sukcesem było także zdobycie czwar 
tego miejsca w konkurencji indywi­
dualnej przez młodziutkiego 14-let- 
niego druha Kamińskiego, który wy 
kazał wielkie zdolności w tej dzie­
dzinie, osiągając zaledwie 8 punk­
tów mniej od mistrza. Harcerki za- 
jęy w konkurencji zespołowej siód­
me miejsce, co stanowi również nie­
zły wynik.

‘Zawody przyczyniły się ao uno­
sowienia ' mało popularnego tucznie- j 
twa. W zeszłym roku startowało do 
mistrzostw 17 osób, w bieżącym —  )
400, a w przyszłym będzie na pew­
no 4.000. j

Należy zaznaczyć, że łucznictwo 
nie jest sportem elitarnym. 87 proc.

licach rozsprzedano 45 tysięcy j koła Związku Młodzieży Polskiej 
egzemplarzy „Nowej Wsi“ i otrzymały 24 biblioteczki i 800 
„Świata Młodych“ ! Na póshwałę książek o treści społecznej. Mło- 
zasługuje inicjatywa członków j dzież wzięła również poważny u- 
Związku Młodzieży Polskiej z i dział w uruchomieniu stoisk z
Pruszcza, która objechała samo­
chodem okoliczne wioski, dociera 
jąc z gazetami do najbardziej, od 
ległych zakątków. Akcja ta umo­
żliwiła rozsprzedanie przeszło 
2000 pism wśród młodzieży wiej- j 
skiej. '

Do akcji propagandowej mło­
dzież wykorzystała również kina 
objazdowe, wygłaszając przed se­
ansami prelekcje, popularyzujące 
„Tydzień Oświaty“ . ZMP-owska 
młodzież z Gdańska dotarła z 
własnym aparatem filmowym do 
gmin powiatów kartuskiego i 
gdańskiego, organizując bezpłatne 
seanse filmowe, połączone z pre­
lekcjami dla ludności wiejskiej.

Staraniem. Zarządu Wojewódz­
kiego ZMP w  Gdańsku, wiejskie

Mowę formy pracy 
organizacji elbląskiej

GRUNT TO OPTYMIZM
Należę do gatunku ludzi spo­

kojnych. Wszelkie zrządzenia lo­
su przyjmuję zawsze z tak zwa­
ną dobrą wolą. Dlatego też z op­
tymizmem patrzę w przyszłość 
i życie układa mi się przyjem­
nie.

Wreimy chociażby przykład 
mojego Domu Akademickiego. 
Czy kiedykolwiek powiedziałem 
o nim coś złego? Koledzy twier­
dzą wprawdzie, żc jest zbyt od-

»Sfiiffea Polsce“ sslc@li
. ____. o,,,* Kadra instruktorska składa się

b5, Polsce“nawojew. gdańskiego \ J*oświadczonych marynarzy i ze
^koli kadry przyszłych maryna 

Junacy przechodzą teorety- 
kurs w Kołach Przysposo- 

.‘eD.ia Marynarskiego, których 
na terenie naszego wojew. o- 
100. Ponadto na Wybrzeżu 

śmieje 7 Oddziałów Przysposo- 
iiiiia Marynarskiego, skupiają- 

/ ch około 400 junaków. Ogółem 
,|°ło 1500 junaków i junaczek 

P.“ przechodzi przeszkolenie.

glarzy, którzy ukończyli w ubie 
głym roku kurs instruktorski w 
Ustce i następnie odbyli podróż 
do Leningradu statkiem „SP“ s/y 
„Gen. Zaruski".

Z początkiem m-ca maja br. zo 
stanie rozpoczęty kurs unifika­
cyjny dla przyszłej kadry przy­
sposobienia marynarskiego „S.P.“ , 
który będzie trwał 6 tygodni. W 
ramach tego kursu projektowany

^U nacv'‘ w’koienY w Oddzhdach Jest 2-tygodniowy rejs do Szwecji. 
Lv,,ir y’ . Ponadto planuje się rejsy szkolne­

go statku „SP“ s/y „Gen. Zaru­
ski“ do Odessy i Danii, ażeby za­
poznać przyszłych , -wuarzy z 
wszystkimi tajnikami sztuki że­
glarskiej.

S/y „Gen. Zaruski“ , po gene­
ralnym remoncie, zostanie w Oio- 
wiance zaopatrzony w sprzęt że­
glarski. Jacht przyczyni się do 
podniesienia poziomu wyszkolenia 
przyszłych kadr marynarki Pol­
ski-Ludowej, .(jot)*

J^ysposobiehia Marynarskiego 
B terenie Gdańska, Gdyni i So- 
f.vp Przystąpili już do zajęć prak 

i niecierpliwie oczekują 
Nkj rs letni, po ukończeniu któ- 

otrzymają stopień żeglarza.
t-JjJHres nauki obejmuje historię 
>ngt arstwa polskiego, nawigację, 
syg^orologię, zajęcia bosmańskie, 
tą^mUGację, teoł.ję rnanewrowa- 
i 1» J®:cbtem, budowę statków i 

'WUtów ltn.

dalony od Uczelni. Prawda, że 
do tramwaju jest przeszło kilo­
metr ,a potem jedzie się jeszcze 
z pół godziny.

Ale spacer jest bardzo zdrowy, 
tym, bardziej, że połączony z gim 
nastyką przy przeskakiwaniu ka 
lut.

Ktoś kiedyś powiedział, że w 
domu nie ma kuchni, gdyż zajął 
ją prywatny lokator. Inny złoś- 
liwie wspomniał o braku świet­
licy i obiecanych czasopismach, 
o ciasnocie w pokojach. A wszy­
stko to na głowę tego biednego 
Tymczasowego Zarządu Domów 
Akademickich. Tak nie można.

Popatrzcie tylko na to przez 
moje różowe okulary. Jakże ina 
czej wszystko wygląda. lV po­
koju jest ciasno, ale przyjemnie. 
Gwar, ruch, ożywione dyskusje 
dzień i noc — to tak umila ży­
cie. Świetlica — hm, przydałaby 
się, ale po co czytać książki i ga 
zety, kiedy za oknem maj, słoń­
ce świeci, ptaszki śpiewają. W  
zimie zaś na narty, bracie, na 
narty rozwijać swoją tężyznę fi­
zyczną.

Mogłoby zresztą być gorzej — 
piec mógłby dymić, dach zacie­
kać, kanalizacja się zepsuć...

J. B.

Realizując uchwały III Plenum 
Z. G. ZMP, Zarząd Powiatowy 
ZMP v/ Elblągu rozpracował no­
we bardziej atrakcyjne formy 
pracy kół. Obecnie na wszystkich 
prawie zebraniach ZMP-owcy, o- 
prócz szkolenia masowego i oma­
wiania zagadnień polityki we­
wnętrznej i międzynarodowej, 
wprowadzili naukę piosenek, czy 
tanie wartościowych wierszy, 
prozy itp.

Doceniając znaczenie nauki i 
pracy prowadzimy kółka samo­
kształceniowe. W ramach Czynu 
Pierwszomajowego zobowiązaliś­
my się zrealizować hasło „Do 
końca roku ani jednej dwójki“, 
które przyniosło dobre rezultaty. 
Poza pracą na własnym terenie 
koła szkolne ZMP wzięły pod 
opiekę koła wiejskie i co tydzień

ekipy aktywistów wyjeżdżają w 
teren.

Szczególnie dobrze pracują Ko­
ła w Szkole Żeglugi Śródlądowej, 
Gimnazjum i Liceum Ogólno­
kształcącym oraz terenowe. Na 
wyróżnienie zasługuje koło SPP., 
które liczy 500 członków. Ucz­
niowie tej szkoły brali czynny 
udział w akcjach przeciwpowo­
dziowych, w odgruzowaniu itp. 
Większość z nich — to stary i bo­
jowy aktyw. Kolo zorganizowało 
sekcję literacką, techniczną, dra­
matyczną, dekoracyjną, sportową 
i samokształceniową, kółka mark 
sistowskie i koło TFPR. (Cz).
Od redakcji: Cieszą nas Rezul­

taty Waszej pracy. Prosimy o 
dalsze informacje z Waszego te­
renu.

książkami, obsługiwanych na te- 
łrenie woj. przez 50-ciu ZMP- 
owców.

O należytym zrozumieniu zna­
czenia „Tygodnia Oświaty, Ksią­
żki i Prasy“ świadczy fakt zorga­
nizowania we wszystkich mia­
stach powiatowych akademii, po­
łączonych z urozmaiconymi wy­
stępami zespołów artystycznych 
ZMP. Szczególnie żywy udział w 
akcji oświatowej wzięła młodzież 
dnia 8 bm. 60 specjalnie prze­
szkolonych ZMP-owców wyruszy 
ło z Gdańska do gmin, gdzie od­
były się pokazy planowego czyta­
nia. ZMP-owcy pomogli również 
w założeniu zespołów artystycz- 
nch na wsi.

Z trzech miast Wybrzeża wy­
jechało ponadto kilkanaście ZMP- 
owskich zespołów artystycznych, 
które dotarły do 20 gmin woje­
wództwa, dając specjalnie do te­
go celu przygotowane występy.

Prelekcje i występy artystyczne 
spotkały się wszędzie z wielkim 
zainteresowaniem ludności wiej­
skiej, a zwłaszcza młodzieży.

„Tydzień Oświaty, Książki i 
Prasy“ stał się dla całej młodzie­
ży bodźcem do dalszego samo­
kształcenia i zdobywania wiedzy.

Nie znaczy to jednak, że powa­
żne osiągnięcia, jakie mamy poza 
sobą, już wystarczą. Dlatego tez 
naszym zadaniem jest dołożyć 
wszystkich starań, aby po przez 
oświatę, po przez ogólne uświa­
domienie, w jak najszybszym 
tempie dojść do ustroju sprawie­
dliwości społecznej — do socjali­
zmu. Zagadnienie to, poprzemy 
hasłem: ZMP-owcy przodują w 
nauce, walczą wraz z całą klasą 
robotniczą o lepsze jutro i uczest­
niczy w budowie potężnego gma­
chu socjalizmu w Polsce.

Kazimierz Barski.

U3EZPIECZALNIA SPOŁECZNA W GDAŃSKU 
sprzeda
s a n a o c h A t S  n a a r h i

Ogladać można Elbląg, ul. Bielańska 18/19.
Oferty składać do dnia 20 m aja br. w  Ubezpicczalni 

Społecznej w Gdańsku pokój 314. 1324/k

W YDZIAŁ POWIATOW Y W LĘBORKU
poszukuje od zaraz:

l) l  w ykw alifikow anej pielęgniarki do Ośodka Z dro­
wia w  Choczewie,

i) wykw alifikow anych pielęgniarek: Instruktorki i w y ­
chow aw czej do Domu Małego Dziecka w Lęborku. 
Uposażenie w /g  V i VII grupy.

3) lekarza - dentystę na kierownika poradni dentys­
tycznej w Ośrodku Zdrow ia w  Łebie. Uposażenie 

w /g  V grupy. Podania kierować na adres W ydziału 
Powiatowego w  Lęborku.

4) 3 położne — uposażenie w /g  VII grupy. 1325/k

ZAWIADOMIENIE
Zarząd Gdańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej z odp. 

udz. w Gdańsku Al. Rokossowskiego 46, zawiadamia 
członków, iż w dniu 12 m aja 1349 r. o godz. 18-tej 
odbędzie się

WALNE ZGROMADZENIE
członków Gdańskiej Spółdzielni M ieszkaniowej w świet­
licy  PZPR Komitetu Dzielnicowego, Siediice, przy ul. i 
Kartu zkiej._______________  1323/kj

BUCHALTER-
Bi LAN Si STA

do księgowości przemy­
słowej zostanie natych­
miast przyjęty. Reflek­
tuje się tylko na Biły 
pierwszorzędne.

Zgłoszenia:
Przedsiębiorstwo Robót 
Czerpalnych i Podwod­

nych
Gdańsk - Zawisie 
ul. Promowa 7-13.

1303/k

mrrrór jim iTiffiWCTiTiTiTwmmiii 
Ogłaszajcie się tu 
„Ciosie Wjjbrzeża“
UllUlUłIPllUUUłIU'.'.!lllUlUłlUUlŁiai

Gdańskie Zakłady 
Ceramiki Czerwonej 

w Oliwie
ul Grunwaldzka 521

poszukują:
l) W ykwalifikowanego pra­

cownika na kierownika 
Działu Inwestycji, 

l) W ykwalifikowanego pra­
cownika na kierownika 
Działu Planowania.

O G Ł O S Z E N I E  I
Jako likwidator z urzędu podaję do wiadom ości, że 

stosownie do zarządzenia W ojew ody Pom orskiego z 
dnia 30. X I. 1948 r. stowarzyszenie p. n. „Pom orskie 
Towarzystwo Onieki nad Dziećm i”  z siedzibą w Toru­
niu na podstawie art. 26 pkt. 4 prawa o stowarzysze­
niach z dn. 27. IX . 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 94 poz. 808) 
przeszła w stan likwidacji.

W obec powyższego na podstawie art. 39 i art. 35
ust. l, eytow . prawa wzywam  wszystkich w ierzycieli 
do zgłaszania sw ych roszczeń w  terminie 3-m iesieez- 
nym  od daty ostatniego ogłoszenia pod adresem: Okrę­
gow y Ośrodek Likwidatorski, Likwidator z urzędu 
Stanisław Laudeneki w  Toruniu, ul. Mostowa 7 m. 2.

Jednocześnie zawiadamiam w ierzycieli, że w  w y­
padku nie zgłoszenia przez nich roszczeń w  w yżej w y­
znaczonym terminie, roszczenia ich będą zaspokojone 
jedynie z m ajątku jeszcze nie rozchodowanego.
1329,/k LIKWIDATOR

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
im n 1 iMiii»iiirimii mini ir a„a>4nMu. ikum<V»umm
PRZEDSIĘBIORSTWO Bu­
dowlane zakupi lub wydzier 
żawi kilka przyczepek do 
ciągnika. Oferty uprasza się 
zioż,yć w  RSW „Prasa“ , 
Wrzeszcz, ul. Barlickiego 15 
pod nr. „22“ . 1301

ZGUBIONO portfel z doku­
mentami, kartę RKU, Aniel 
ski Ignacy, Elbląg. 1326

PRZEDSIĘBIORSTWO Bu­
dowlane zakupi kilka ma­
szyn do Uczenia (kancela­
ryjnych). Oferty uprasza 
się złożyć w  RSW „Prasa" 
Wrzeszcz, ul. Barlickiego 15 
pod nr. „23“ . 1309

UNIEWAŻNIA sią zagubio­
ne zezwolenie na sprzedaż 
w yrobów  w ódczanych w y­
dane przez Urząd A kcyzo­
wy w  Gdyni Spółdzielni 
, .Sam opomocy Chłopskiej “ 
w  Sulęczynie, na nazwisko 
kierownika --- Trzebiatow ­
ski Hieronim. 1321

ZAGUBIONO dow ód osobi­
sty, leg. partyjną Nr 506014,
kartę rowerową, leg. Zw. 
Z .w., odcinek zameldr.’ va- 
nia na nazwisko Karamuz 
Karolina Elbląg. l 35-*

SKRADZIONO legitym ację 
służbową Nr 09118 M ary­
narka W ojenna na nazwis­
ko Gajewska Helena.

1320

ZAGUBIONO odcinki w y ­
m eldowania na nazwisko 
Styczyński Bogdan, Miro­
sław, Elżbieta. Elbląg.

1385ZAGUBIONO dow ód osobi­
sty, legitym ację partyjną 
nazwisko Tatara Tadeusz,
.Togłownik. 1323

ZAGUBfONO dow ód osobi­
sty, odcinek wym eldowania 
gra. Jaćwiły pow. Biały­
stok na nazwisko Lućwiło 
Edward, Pruchnik gna. Łę- 
cz«, *  w «

ZAGUBIONO dowód osobi­
sty, kartę RKU, Lachowicz 
Zenon Jaiow o, 1327
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g ł o s  s F o i t r o i r r
Boje o puchar Davisa

WIEDEŃ. W II rundzie roz­
grywek o puchar Davisa Jugo­
sławia prowadzi z Austrią 2:1.
Mitic (J) pokonał Czajkowsky'ego 
6:2, 6:2, 6:2, a jednoręki Austriak 
Redl wygrał z Branovic'em 6:3, |
C'A, 1:6, 4:6, 6:4. W grze P °d -! imprez sportowych, 
wójnej Mitic x Pallada odnieśli
zwycięstwo nad Austriakami Re- -W Moskwie do najbardziej atrak­

cyjnych imprez należała tradycyjna

Sportowcy radzieccy czczo Święto Zwycięstwa
MOSKWA. Z okazji Święta Zwy­

cięstwa zorganizowano na obszarze 
całego Związku Radzieckiego szereg

dlem i Hardwichem 6:1, 6:1, 6:4. 
* * *

PRAGA. Do Londynu udali się 
Drobny i Cernik, którzy będą re­
prezentować Czechosłowację w 
meczu tenisowym z Anglią, w ra­
mach II rundy rozgrywek o .- pu­
char Davisa. Spotkanie odbędzie 
się w dniach 14, 16 i 17 hm. w 
Wimbledonie.

BUDAPĘSZT,* Spotkanie w II 
rundzie gier o puchar Davisa, tnię 
dzy Węgrami, i Belgią, odbędzie 
się w Budapeszcie w dniach 13— 
15 maja.- P o ; tyiń -meczu Węgrzy 
Asboth, Stolpa i Petęrdy udadzą 
się do Paryża na międzynarodo­
we mistrzostwa tenisowe Francji.

sztafeta o nagrodę przechodnią ga 
zety „Wieczerniaja Moskwa“. W 
sztafecie, która skladaia się. z 30 od­
cinków (10 dla kobiet i 20 dla męż­
czyzn), uczestniczyło 21 drużyn. 
Zwyciężył w niej ponownie zespół 
„Dynamo“, przebywając 15.540 m. 
trasę w. rekordowym czasie 38:22,4, 
o 22,8 sek. lepszym od zeszłoroczne­
go. „Dynamo“ wygrało tę sztafetę 
już .po raz 9-ty. 'Następną drużyną 
był. zespół'CDKA w czasie 38:46,2.

Dużym zainteresowaniem cieszyły 
się. również zawody hippiczne, roze­
grane wobec 20.000 widzów. Indy­
widualnie zwyciężył w nich ppłk. 
Nikitin, zespołową nagrodę zaś w 
konkursie hippicznym zdobyła Wyż­

sza Oficerska Szkoła Kawalerii im. 
Budiennego.

W Leningradzie startowali czoło­
wi pływacy radzieccy. W czasie tych 
zawodów rekordzista ZSRR Beteh- 
tin przepłynął 200 m. st. kias. w do­
brym czasie 2:47, co jest nowym 
rekordem Leningradu.

Na . zawodach ciężkoatłetycznych

ciężkiej Jaków Kuczenko ustanowił 
rekord Ukrainy w rwaniu oburąez 
wynikiem 139,5 kg.

W Taszkiencie, Kalininie i innych 
miastach odbyły się zawody lekko­
atletyczne. W Kalininie młodzi sprin 
terzy radzieccy Niekrasow i Lubi­
niów przebiegli 60 m. w 7,6 sęk., a 
Drozdow wygrał bieg na przełaj. na

w Kijowie, mistrz Europy w wadze 1.000 m. w 3:03,6.

San&aeja Ookóu iu/iatou/aęo

J L A S 9 E M  <l//ISZyCW W Y I T Ą P i E W

G U M  W Y J A Ś N I A
notatką Morstwu Budowlanemu. Przed 

stawiciele tej firmy przed przy 
stąpieniem do robót uczestni­
czyli w specjalnej konferencji, 
która ustaliła wytyczne orga­
nizacji pracy, biorąc pod uwa­
gę konieczność eksploatacji 
nabrzeża równolegle z prowa­
dzeniem robót budowlanych. 
W obradach uczestniczyli rów 
nież przedstawiciele MCE i 
Centrali Rybnej, przy czym o- 
kreślono miejsce rozpoczęcia 
robót i cumowanie kutrów w 
czasie odbudowy określonych 
odcinków nabrzeża.

W związku z tym wyjaśnie­
niem stwierdza sie, że zalece­
nia konferencji nie były do­
tychczas przestrzegane i or­
ganizacja robót w dalszym cią 
gu nie jest zharmonizowana z 
pracą przeładunkową-

ODPOWIEDZI DOKP
Na łamach naszego pisma u- 

kazał sie artykuł pt. „WY- 
IIÓWNY W ANIE WAGI W A­
GONÓW' TRWA ZBYT DŁU­
GO”, wytykający Gda liski ej 
DOKP brał wysiłku w kierun­
ku usprawnienia ładowania 
rudy do wagonów kolejowych 
ze statków. W  związku z tym 
DOKP brak wysiłku w kierun 
już konkretne zarządzenia, by 
firmy przeładunkowe nie by­
ły narażone na niepotrzebne 
opłaty postojowe. Oznacza to, 
że na żądanie kolej dostarcza 
parowozów, a w godzinie usta­
lonej planem obsługi dokonu­
je ważenia wagonów przy po­
mocy własnego parowozu. 
Poza tym na stacji Gdy­
nia — Port zosta ułożo­
ny specjalny tor dla wóz­
ków, przy pomocy których be- 

wyjasrua, ze odbudowa uabrze j dzie dokonywany wyładunek 
ża Wilsonowskiego zlec ma zo- lub doładun.ek wagonów. Po­
stała Społecznemu Przedsie- i ważne udogodnienie stanowi

W związku z naszą
Tk t e d y  b ę d z i e  y . y b a
GROWANY PORT W ŁE 
BIE” otrzymaliśmy wyjaśnie­
nie • od referatu prasowego 
Gdańskiego Urzędu Morskie­
go. W wyjaśnieniu tym GUM 
stwierdza, że mała pogłebiar 
ka wysiana do portu w Łebie 
nie może wykonać potrzeb­
nych tam prac. Przedsiębior­
stwo Robót Czerpalnych i Pod 
wodnych, rozpocznie odbagro- 
wywanie mielizny na redzie w 
Łebie w lipeu, ewentualnie w 
sierpniu br. przy pomocy du­
żej „Nowej Dragi”, przecho­
dzącej obecnie kapitalny re­
mont w Stoczni- Poza tym 
GUM stwierdza, że w porcie i 
kanale Łeba nie ma już obec­
nie zatopionych wraków, któ­
re mogłyby hamować ruch 
portowy. Gdański Urząd Mor - 
ski wyremontował w porcie 13 
pomostów dla kutrów, ą poza 
tym wybudował 25 nowych 
pomostów o powierzchni 375 
m kw.,; Wyremontowano ,rów­
nież pokłady na molach wej­
ściowych, które obecnie są u- 
szczelniane. co ma na celu o- 
ch rone .portu przed zamule­
niem-

YV związku z tym wyjaśnie­
niem należy oczekiwać całko­
witego uruchomienia portu w 
końcu sezonu letniego br. 
gdyż mniej wiącej w tyn\ cza­
sie zlikwidowane be.dzie_ zamu 
lenie redy portu w Łebie

*  *  *

W  związku z artykułem p t-
„GUM-owi POD ROZWAGĘ’.-
który ukazał sie w naszym pis 
mię, Gdański Urząd Morski

Cerdan zwycięża Krawczyka
PARYŻ. W towarzyskim spotkaniu ¡ skał przewagę, trafiając celnie, tier- 

pięściarskim , rozegranym w Casa- i wowo walczącego Francuza. W dru- 
blanca, mistrz świata w wadze , śred-j giej rundzie Cerdan, przechodzi jęd­
rnej, Francuz Cerdan pokonał, Po- j nak do ataku, ciosy jego dochodzą 
laka z pochodzenia, Lucjana Kraw-1 do celu i Krawczyk jest do 4-ch na 
czyka. Polak walczył słabo i poddał deskach. W trzecim starciu Polak 
się Cerdanowi w IV rundzie. Jedynie jest dwukrotnie na deskach i tylko 
w pierwszym starciu Krawczyk uzy- i gong ratuje go od wyliczenia. IV

1 czwartej rundzie Cerdan ma już wy 
soką przewagę, jest stale w ataku 
i posyła ponownie przeciwnika do | 
3-ch na deski. Krawczyk jest zamro 
czony i wobec wysokiej przewagi 
mistrza świata rezygnuje z dalszej 
walki.

w;.,.,......a aura, nie dopisała w ubiegłą niedzielę,. Mimo io na
trasie. Biegów Narodowych zgromadziło się, sporo publiczności 
dopingując przybywających na metę zawodników. Na .zdjęciu, 

finisz przy Pomniku Czołgistów w Gdańsku

3Â) icbobozie
I n d o k t r y n a c j a

łuowacja w taryfie, która usta 
la zaliczenie do czasu regula­
cji wagonów na wadze godzin 
zaoszczędzonych przy załadnn 
ku.

W  związku z naszym artyku 
Jem „NOWY ROZKŁAD .1 AZ 
DY POCIĄGÓW NIE MOŻE 
KRZYWDZIĆ ROBOTNI­
KÓW”, DOKP w Gdańsku u 
dzieliła nam 
wyjaśnień:

„Wnioski pracowników, za; 
mieszkających na przestrzeni 
Kościerzyna — Pszczółki, zo­
stały uwzględnione w nowym 
rozkładzie jazdy, ważnym od 
15 maja rb. W godzinach po­
rannych przewidziano pociąg 
pasażerski z Kościerzyny do 
Pszczółek z połączeniem w

D ELAN N O IT
trud ¿ytul mistrzowski

BRUKSELA. Wobec 12 tyś. wi­
dzów odbyło się" w Pałacu Sporto­
wym w Brukseli spotkanie pięściar- i 
skie o tytuł mistrza Europy w wa­
dze średniej między obrońcą tytułu I 

następujących | Belgiem Delannoit i-Włochem Tur-1 
pinem.

Delannoit nie obroni! tytułu prze-; 
grywając po niezwykle zaciętej i j 
wyrównanej walce w 15-rundowym 
spotkaniu.

W IV rundzie Belg był 3-krotnie 
na deskach i tylko gong uratował go 
od wyliczenia. W dalszych rundach 
Delannoit przychodzi do' siebie i z 
kolei Włoch przeżywa krytyczny mo

Pszczółkach z pociągam i, zdą-i rnent, będąc w VIII rundzie dwu- 
żującym i do Tczewa i G dań-1 krotnie na deskach. Pod koniec wal- 
ska, następująco: K ościerzyna ki Turpin uzyskuje ponownie prze-

odjazd 5,03, Skarszewy 
odjazd 6,15. Tczew — przyjazd 
7,27, Gdańsk — przyjazd 7,30”.

wagę rzucając Belga kilkakrotnie 
silnymi ciosami na iiny. Sędziował 
w ringu Francuz , Pecąueur.

WYŚCIG KOLARSKI ..TRYBUNY L I W :“ I „RUDEGO PRAWA“

Na zdjęciu — kolarze na trasie ostatniego etapu

Amerykanie usiłują eksporto­
wać swoje idee. Dotychczasowe 
metody przeszczepiania „stylu 
życia“ a la USA do inych krajów 
zawiodły jednak na całej linii i 
Departament Stanu zmuszony 
został do szukania innego spo­
sobu.

Jak donosi „Daily Worker“ a- 
merykańska Izba , ogłoszeniowa w 
porozumieniu z amerykańską słu- i 
żbą informacyjną (USIS)) De-i 
partamentu Stanu opublikowała 
broszurę zatytułowaną: „ O g ł o ­
s z e n i a  —  n o w ą  b r o n i ą  w 
w a l c e  o w o l n o ś ć . - —- P o ­
r a d n i k  d l a  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w  a m e r y k a ń s k i c h ,  
c h c ą c y c h  o g ł a s z a ć  s i ę  w 
k‘r a j a c h  z a  g r a n i c z  n y c h “

„Ogłoszenie może być pośredni­
kiem w przekazywaniu wolności“ 
czytamy we wstępie broszury —• 
„ta nowa broń demokracji przy­
czyni się do naszego zwycięstwa“. 
Dalej następują porady jak 1 
gdzie należy się zgłaszać i roz­
powszechniać idfee „demokracji“ . 
Oto przykłady tych porad:

„Wiersze, notatki. Rzeczy te na 
leży załączać do każdej paczki 
wysyłanej do naszych funkcjona­
riuszy za granicę, by mogli Oni 
rozdzielać je wśród tamtejszej 
ludności“.

„Artykuły publicystyczne i 
przemówienia muszą częściej po­
jawiać się w prasie zagranicznej 
i muszą być dostarczane zagra­
nicznym mężom stanu“.

„Listy. Robotnikom amerykań­
skim, posiadających krewnych i 
znajomych za granicą, trzeba do­
starczać materiały propagando­
we, by mogli załączać je do swo­
jej korespondencji“.

I t. d., i t. p. Nie pominięto 
żadnej -—• ¡jak pisze „Daily Wor- 
ker" —- metody indoktrynacji 
(słowo to pochodzi zapewne od 
„doktryny Trumana"). Od inspi­
rowania przemówień zagranicz­
nych mężów stanu począwszy, a 
skończywszy na rozkazywaniu'ro 
botnikom, co mają pisać w swych 
listach.

Przypomina to hitlerowską me­
todę propagandy. Tylko, że ame­
rykańska jest bardziej, dokładna 
i szczegółowa. - JóMo

Ma horyzomeia

Oszczędności p. Zarzyckiego
P. inż. Zarzycki (i S-ka) jest 

prywatnym dzierżawcą t. zw ła­
zienek północnych w Sopocie, 
Dzierżawę uzyskał jesżcz w roku 
1946 na specjalnie dogodnych wa­
runkach za przeprowadzenie re­
montu kabin. Interes był dobry. 
Ale osiągane normalną , drogą 
dochody nie wystarczyły ob. Za­
rzyckiemu. Przejął się on wi­
docznie hasłem oszczędzania i re­
alizował je z całą konsekwencją 
jeszcze w ubiegłym sezonie. Szko 
da tylko, że z krzywdą dla ludzi 
pracy -— konkretnie, kosztem 
swych pracownic. Kabinowe w 
łazienkach północnych w roku u- 
biegłym pracowały od godz. 8 
lano do 8 wieczór —  12 godzin 
bez przerwy. Pobory ich wynosiły 
w gotówce zł zero, w naturze — 
zł- zero. Sprytny ^przedsiębiorca 
znalazł kabinowe, które' zgodzi­
ły się pracować za tzw. „napiw­
ki“ .

Nie trzeba chyba nikomu wy­
jaśniać, że jest to niesłychany 
wyzysk, stwarzający poza tym 
upakarzajq.ee warunki pracy- 
Ob. Zarzycki zapewniał swoje 
kabinowe o hojności sopockich 
„wczasowiczów“ , ale jednocześnie 
dbał o to żeby hojność ta nie 
była zbyt dużą, pouczając swych 
klientów że nikt z nich nie ma 
obowiązku dawania, jakichkolwiek 
napiwków. W ten sposób dochody 
jego pracownic stawały się coraz 
mniejsze.

Przed zbliżającym się sezonem 
letniiń uważamy za pożyteczne 
przestrzec, ob. Zarzyckiego przed 
próbami powtórzenia w b r prak 
tyki dotychczas przez niego sto­
sowanej.

3  i la Erenburg
B U  K Z A

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (184)

Pawełek nagłe pojął, że będzie żyć. Rana 
bolała, ale w głowie rozjaśniło się. Więc nawet pożałował 
na chwilę tego stanu półzapomnienia, w którym przebywał 
dwie noce i dzień —  nie mógł już więcej marzyć —  roz­
myślał* —  czy długo wypadnie się wylegiwać, czy Gram- 
mont da rady robocie...

Odwróciwszy głowę zobaczył Niemca. Oczy ich spot­
kały się. Niemiec miał oczy błękitne, miękkie. Niemiec 
coś krzyknął, widocznie zaczęły się bóle. Podbiegła do nie­
go siostra. Pawełek zdrzemnął się. Słyszał przez sen, że 
do Niemca przyszli odwiedzający —  było ich dwu. Szyb­
ko odeszli. Pawełek otworzył oczy, czekał na Klarę, obie­
cała mu wpaść na pewno.

Na salę wpadli Niemcy, pochwycili Pawełka, zaczęli 
ciągnąć go na dół. Siostra wołała:

—  Boże mój, có robicie?
—  Heinz poznał tego zucha...
Lekarz naczelny usiłował przekonać Niemców:
—  Postawcie straż przy chorym... Najpierw wyleczy­

my go.
Niemiec odepchnął go i rzekł szyderczo:
—  Leczeniem zajmiemy się teraz my. A  pan niech le­

czy Heinza.
Pawełek znów pogrążył się w półśnie; niewyraźnie czuł, 

że gdzieś go ciągną, kładą, wynoszą. Utracił dużo krwi. 
Zdaje się, że próbowano go badać, ale słowa nie docho­
dziły do świadomości. Był spokojny i tylko urywki wier­
sza trzepotały się w jego głowie, jak w letnią noc muszki 
dookoła lampy:

I róże wzdłuż całego szlaku 
Wichrom zagłady zaprzeczały...

Wiele było róż na ogrodzeniach, altankach, róże wplą­
tywały się między lata wojny, we włosy Żanety, zaglą­
dały do mieszkania, stały na fortepianie mamy, obsypy­
wały się i znów kwitły —■ cały szlak pełen róż —  cytry­
nowych, herbacianych, bladoróżowych, pąsowych, ciem­
nych jak zapiekła krew. Pawełek umarł nie odzyskując 
przytomności pośród róż, na zaplutej kamiennej podło­
dze.

Żaneta mówiła do Grammonta: „Oszaleję! On mi nie 
ufał, myślał, że łubie tylko rozrywki, a ja nie mogę żyć 
bez niego. Chcę pomścić go, dajcie mi rewolwer“... Gram 
m.ont odpowiedział: „Dobrze, trochę później...“ W  trzy 
tygodnie później Żaneta tańczyła z młodym brazylijskim 
inżynierem i mówiła mu: „Tak pragnę życia! Obrzydła 
mi wojna. Oddałabym wszystko za jeden wieczór w Rio 
de Janeiro!...“

Grammont napisał ulotkę, którą chłopcy rozrzucili po 
mieście:

„Wykonano wyrok na czternastu boszach i jednym po­
licjancie. Od dziś ani jeden bosz nie będzie chodzić spo­
kojnie po francuskiej ziemi. Przysięgamy to na honor 
miasta, imieniem którego nazwała się nasza grupa. Przy­
sięgamy na pamięć dzielnego towarzysza Pawła, który 
zginął w ataku na „Royał“.

Śmierć boszom! Niech żyje wolność!
F. —  T. P. Grupa „Stalingrad“.

27.
Marie promieniała —  profesor Dumas był nie do pozna­

nia, zjadł z apetytem dwa talerze zupy cebulowej, o- 
świadczył „wyjątkowo smaczna“, no czym włożył palto 
i wyprawił się na przechadzkę. Dawniej, żeby Marie nie 
wiem jak namawiała profesora do odetchnięcia świeżym 
powietrzem, zawsze odmawiał, twierdząc: „Żadnego świe 
żego powietrza nie ma już —- wszystko prześmierdło 
Niemcem“... A dzisiaj sam zwrócił się do Marie:

—  Pójdę, zobaczę, jak tam na mieście. Teraz to nawet

przyjemnie popatrzeć na nich. Niech sobie chodzą... 
Wkrótce zakopie się ich Wszystkich.

Dumas już przynajmniej z dziesięć razy objaśniał swej 
kucharce, co stało się pod Stalingradem, ale Marie od­
mianę w jego usposobieniu przypisywała swoim modlit­
wom, Bardzo to ją martwiło, że profesor nie onuszcza 
mieszkania, prawie nic nie je, wciąż pali, a przecież dok­
tor Mcrillo powiedział: „Serce ma nie tego“... Marie mo­
dliła się co niedzielę, żeby Matka Boska uratowała pro­
fesora. Rzecz jasna, Marie nie opowiadała o tym profe­
sorowi —  wiedziała, że wyszydzi ją. Ale nie ma w tym 
nic zabawnego, choć jest uczonym, to jednak tego nie 
rozumie...

Wszystko, podobało się profesorowi na mieście i świeży 
przezroczysty dzionek, i skaczące po jezdni dzieciaki, i 
staruszek, który Wyprowadził na spacer swoją wylimałą 
psinę.. Mijając kościół, w którym co niedziela modliła się 
za niego Marie, profesor zobaczył duży tłum —  niemiec­
cy oficerowie, policjanci, jacyś panowie na czarno,, „szare 
myszy“, Francuzki. Z pewnością odbywa się pogrzeb ja­
kiegoś niemieckiego dygnitarza... Trudno odmówić temu 
nieboszczykowi bystrej orientacji: nie czekał na sprawie­
dliwość dziejową... Przy wejściu tłoczyli się gapie. Du­
mas zapytał:

—  A  czyj to pogrzeb?
Ktoś odrzekł:
—  To nabożeństwo żałobne po europejskich obrońcach 

Stalingradu.
Dumas nie czytywał gazet, o wydarzeniach wiedział 

z radiowych komunikatów Londynu; dlatego też słowa 
„europejscy obrońcy“ wydały mu się nadzwyczajnie za­
bawne. Z trudem się opanował, żeby nie wybuchnąć śmie 
chem.

—  Powiedzmy, nie po europejskich, lecz po niemiec­
kich —  rzekł dobrodusznie. —  Ja, na przykład, j es teru 
również do pewnego stopnia Europejczykiem; generał 
Rokossowski to również nie Azjata i nie Amerykanin­

ie. d. n.)
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